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A. Mikojan w  Białym Domu

Najdłuższa rozmowa 
¡Kennedyego

z przedstawicielem

rządu ZSRR
W AS ZY N G TO N  PA P. D i i i  w  noey od b y ło  się 

w  B ia ły m  D om u spotkań ie m iędzy prezydentem  
S tanów  Z jed no czon ych, K E N N E D Y ’M , a p ie rw ­
szym  zastępcą przew odn iczącego R ady M in is tró w  
ZSRR, M IK O JA N E M . W  rozm ow ie , k tó ra  trw a ła  
3 go dz in y i  20 m in u t , ze s tro n y  a m e ryka ń sk ie j 
w z ię li ponadto u d z ia ł: se k re ta rz  stanu R U SK oraz 
spe c ja ln y  doradca p re z y d e n ta  K e n n e d ye g o , b y ły  
am basador USA w  M o skw ie , THOM PSON. W ice­
p re m ie ro w i M ik o ja n o w i to w a rz y s z y li: am basador 
ZSRR w  W aszyng ton ie , D O B R Y N IN  o raz wyższy 
u rz ę d n ik  am basady, BU  BONOW,

Wiceminister 

I żeglugi Republiki 

Indonezji 

w  Szczecinie

„SAM
RATULANGE“
przekazany
„DJAKARTA
LLOYD*

DZlS rano przybył do 
i Szczecina wicemin. żeglu 
i gi Republiki Indonezji — 

płk. R. SRIJONO PROD 
JOSUKANTO. Wziął on 

i udział w  uroczystym 
i przekazaniu indonezyj- 
i skiemu armatorowi „Dja 

karta — Lloyd”  10-ty- 
sięcznika „Sam Ratulan 
ge”, wybudowanego w 
Stoczni Szczecińskiej. 
Wiceministrowi towarzy 
szą: ambasador Republi 
k i Indonezji w Polsce — 
G. A. MAENGKOM o- 
raz dyr. departamentu 
budowy statków mor­
skich przy ambasadzie 
Indonezji w Szwajcarii
— p. BUDJARDIO. Na 
uroczystość przybył rów 
(Dokończenie na str. 2)

W  k ilk a  
m inu t
po wylądowaniu

- p ilo t
z m a r ł
na serce

NOWY JORK PAP. W 
kilka minut po bezpiecz 
nym lądowaniu pilot a- 
merykańskiego samolo­
tu pasażerskiego zmarł 
na atak serca. Samolo­
tem leciało 15' pasaże­
rów. Samolot wylądo­
wał w  Windsor Locks 
(stan Connecticut). Pi­
lot, 46-letni C. Albert- 
son, upadł nieprzytomny 
w porcie lotniczym za­
raz po wyjściu z samo­
lotu.

PO SPOTKANIU, któ 
re było najdłuższą roz­
mowną prezydenta Ken­
nedyego z przedstawi­
cielem rządu radzieckie 
go, nie opublikowano 
żadnego oficjalnego ko­
munikatu.

Rzecznik Białego Do­
mu oświadczył, że roz­
mowa toczyła się w 
szczerej i  rzeczowej 
atmosferze. Głównym te 
matem była sprawa Ku­
by. Ponadto poruszono 
sprawę Laosu oraz pro­
blem rozbrojenia i  żaka 
zu doświadczeń z bronią 
nuklearną.

Podczas rozmowy, pre 
zydent Kennedy i wice­
premier Mikojan uzgo­
dnili, że należy konty­
nuować dyskusję na te­
mat problemu kubań­
skiego aż do osiągnię­
cia ostatecznego porożu 
mienia. Obie strony po­
stanowiły wydać odpo­
wiednie instrukcje swym

(Dokończenie na str. 2)

CENA 50 GR

KURIO?
Y®wiecwate

Piątek, 30. XI. 62 r. 
Sobota, 1. X II. 62 r. 
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Po transmisji z... Księżyca

Zupełnie realne
szanse na oglądanie
OLIMPIADY
Budowa linii TV
Moskwa -  Daleki Wschód

OD WŁASNEGO KORESPONDENTA

SENSACJĄ T E LE W IZ J I R A D ZIE C ­
K IE J  by ła  niedawno przeprowadzona 
po raz p ierw szy na świecie „p ra w ie ”  
bezpośrednia transm isja  z Księżyca. 
W  m oskiew skim  obserw atorium  astro­
nom icznym  kam ery te lew izy jne  pod­
łączono do największego teleskopu —  
w szystkie księżycowe „m orza” i  k ra ­
te ry  obejrzeć by ło  można, ja k  na 
d łoni.

z Dalekim Wschodem. 
W przyszłym natomiast 
roku ukończona będzie 
tzw. magistrala połud­
niowa. Otrzymywać bę­
dziemy wówczas do 
Polski programy TV 
nie przez prowizorycz­
ne łącza na trasie Ka li­
ningrad — Gdańsk, lecz 
przez stalą,' nowoczesną 
lin ię — od strony Lwo-
wa.

Piotr DARKOWSKI

„Dzień Afryki“

1 GRUDNIA obcho 
dzimy „Dzień A fry­
k i” .

NA ZDJĘCIU: ko­
bieta z dzieckiem z 
Gambii. K ra j ten do­
tychczas jeszcze jest 
kolonią angielską.

(Rozm owę „K u r ie r a ”  
Z sekre tarzem  T P A  I 
k ie ro w n ik ie m  serw isu 
zach od n io a fryka ńsk lee o  
„U n ia fr ic a ”  — S t. PER- 
KOWTCZF.M c z y ta j na 
s tr .  3-c ie j).

NTasz sprawozdawca parlamentarny 

telefonuje:

Zdradził go
wykładany złotem ».Jaguar**

Tajemniczy zwycięzca
o k a z a ł  s ię

...złodziejem
LONDYN. PRZEZ 3 LATA KIBICE WYSCI 

GÓW SAMOCHODOWYCH W SILVERSTO- 
NIE I  OULTON PARK (W. BRYTANIA) ZA- 
CHODZIU W GŁOWĘ, KIM JEST MŁODY 
AUTOMOBILISTA, KTÓRY ODNOSI ZWY 
CIĘSTWA JEDNO PO DRUGIM.

STAWAŁ ON ZWY- chaników obsługujących 
KLE NA STARCIE w wyścigi. Sąd Old Bailey 
samochodzie marki „Ja w Londynie skazał Jo- 
guar” , przychodził na nesa na 21 miesięcy 
metę często jako pierw więzienia, 
szy, a prawie zawsze 
jako drugi lub trzeci 3... 
znikał nie czekając na 
nagrodę.

Przed kilkoma ’dnia­
mi jego kariera zakoń­
czyła się. Okazało się, 
że 27-letni inżynier 
Jack LISTER JONES 
startował w  wyścigach 
na kradzionych samo­
chodach, które przera­
biał w swym własnym 
warsztacie. Ostatni ze 
skradzionych, wykłada- kały się sżczecińsfi 
ny złotem — biały „Ja- | ’ le ty  — ty m  razemw 
o u n r ”  r m n n t r a  K lu b ie  H u ty  „S Z C Z E -guar , został rozpozna- CIN>. _  na impre2.ie z
ny przez jednego z me- c y k lu  „z ko b ie tą , d la  

ko b ie ty , o k o b ie c ie ” . 
W ie lk ie g o  zain teresow a 
n ia  pokazem  n ie  zdoła 
ła zm ro z ić  na w e t lo d o ­
w a ta  a tm osfe ra  n ie - 
og rzan e j s a li, a n i le k k i 
ba łag an ik  w y tw o rz o n y  
przez sam ą publiczność 
— bez tego, n ie s te ty  1 
ty m  razem  się n ie  oby 
ło .

N a jw iększą  po pu la rno  
śc ią  c ieszy ło się, oczy 
w iśc ie , s to isko , p rzy  
k tó ry m  m ożna się b y ło  
dow iedz ieć, ja k  p ie lęg ­
now ać u ro d ę  kob iecą. 
A le  ró w n ie  tru d n o  b y ­
ło  docisnąć się do sto­
l ik a ,  p rzy  k tó ry m  in ­
s tru k to rk a  (po  le ­
w e j)  zdradza ła ta je m ­
n icę  poznan ia  um ie­
ję tn ośc i estetycznego 
p rzyg o to w an ia  s to łu  do 
p o s iłk u , a c z te ry  m ło ­
de pan ie  de m onstrow a­
ły  szybkośc iow ą m eto­
dę p rzy rząd zan ia  tyę h - 
żc po s iłków .

N A  zakończenie im ­
p re zy  o d b y ł się pokaz 
m od y  i  „Z g a d u j Zgadu

TRANSMISJĘ TĘ ra­
dziecka TV pragnie 
powtór7.yć na początku 
przyszłego roku — kon 
kretnie 3 stycznia wie­
czorem — x za pośred­
nictwem „Interw izji”  
przekazać obrazy z Księ 
życa, Saturna, i innych 
planet także do Polski. 
Jak poinformowano 
mnie w Państwowym 
Komitecie do Spraw 
Radia i Telewizji, pod­
czas najbliższego posie­
dzenia Rady Programo­
wej „In terw izji” , ra­
dziecka TV zgłosi na 
styczeń, lu ty  i  marzec 
1963 r.J 28 „eksporto­
wych”  audycji, m.in. 
transmisję z Kremla, 
sprawozdanie z przed­
stawienia słynnego Ba­
letu Teatru Wielkiego 
oraz relację ze spotkań 
hokejowych Polska — 
— ZSRR. USA — ZSRR 
i CSRS — ZSRR.

PRZY OKAZJI dowie 
działem się także, iż za 
rysowują się w tej 
chwili zupełnie realne 
sr,anse na to, że w 1964 
roku Polska i cała 
sieć „In terw izji”  odbie­
rać będzie audycje trans 
mitowane z Japonii, 
z Igrzysk Olimpijskich. 
Do tego czasu zakończo 
na będzie budowa lin ii 
TV łączącej Moskwę

Budżet i plan
w rękach pasSów

W SKUPIENIU SŁUCHALI WCZORAJ 
POSŁOWIE przemówienia przewodniczące­
go Komisji Planowania przy RM, Stefana 
JĘDRYCHOWSKIEGO referującego złożony 
przez rząd projekt budżetu i  Narodowego 
Planu Gospodarczego na rok 1963. Wysłu­
chał go i Wasz sprawozdawca w loży pra­
sowej, a Czytelnicy znajdą skrót referatu na 
2 stronie gazety.

POCAŁUNEK
nie pożądany

L O N D Y N . W sku te k  zde­
cydo w an ych  p ro tes tów  m a- 
ia js k ic h  w yzna w ców  isla­
m u  m usiano usunąć p ie r­
wszą w  m a la js k im  f i lm ie  
scenę po ca łu n ku  • ...m iędzy 
o jce m  i có rką . W  p ie rw ­
szej w e r s j i ' f i lm u  p t. 
„ S w lt  s ię  zb liża ”  ak to rkę  
g ra jącą ro lę  c ó rk i ca ło ­
w a ł w  po liczek  a k to r  w y ­
s tę pu ją cy  w  r o l i  je j  ojca .

P rzyw ó d cy  re l ig i jn i  oraz 
n ie k tó rz y  p o lity c y  zw ró c i­
l i  się do  w ład z  b y  „za ka ­
za ły ”  w y ś w ie tla n ia  f i lm u , 
o k re ś la jąc  go ja k o  „sprze­
czny z is lam em ” . Reżyser 
f i lm u  m u s ia ł u s tąp ić  i  usu 
ną ł k o n tro w e rs y jn ą  scenę.

ROZPOCZĘTA WCZO 
RAJ sesja budżetowa 
Sejmu ma charakter 
bardzo specjalny. Dwa 
projekty, które rząd 
przedstawia Sejmowi do 
uchwalenia — budżet 
i  plan gospodarczy na 
rok 1963 — są niezmier 
nie skomplikowanymi 
i obszernymi zestawie­
niami liczb, określają­
cymi przyszłoroczne za­
dania 1 granice wydat­
ków.

Na czym polega praca 
Sejmu nad tymi doku­
mentami?

Ewentualne zmiany 
proponowanych liczb są 
oczywiście ważnym

(Dokończenie na stf. 2)

Możliwość
spotkania
„dwóch
starszych
panów“

B O N N  PA P. N ie  Jest wyj 
k luczone , że w  s tyczn iu  
przyszłego ro k u  w  P a ryżu  
do jdz ie do spo tka n ia  m ię­
dzy prezydentem  F ra n c ji 
DE G A U L L E 'E M  a kan c le ­
rzem  N R F  AD EN A U E R E M . 
W edług n ie o fic ja ln y c h  in ­
fo rm a c ji, 10 g ru d n ia  od-« 
będą ro zm ow y m in is tro ­
w ie  spraw  zag ran icznych 
obu k ra jó w  Couve do 
M u rv ilie  i  Schroeder,

Tem atem  rozm ów  m ię -  
d *v  Adenauerem  1 d» Gaul 
le 'em  m a ją  być problem y; 
zacieśnienia w spó łp racy  
m ię dzy  F ra n c ją  1 N R F.

Aby klient PSS
był zadowolony

Rozstrzygną 
na miejscu

900 OSÓB reprezenta-
jących 12-tysięczną rze­
szę członków Powszech­
nej Spółdzielni Spożyw­
ców w Szczecinie pracu 
je przy 153 sklepach 
PSS. Są współgospoda­
rzami sklepu, na co 
dzień troszczą się o 
sprawne funkcjonowa­
nie placówki, o dobre 
zaopatrzenie, schludny I 
estetyczny wygląd po­
mieszczeń, zachowanie 
się personelu — słowem 
o to wszystko, co wyra­
bia u klientów dobrą 
opinię o sklepie.
(Dokończenie na str. 2g

M m m
S T A T K I N A  W EJŚCIU«

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S/S „ H U T A  Ł A B Ę D Y !' ~
do  W ło ch z w ęg lem .

M /S  „S Y R E N K A '! — do F in  
la n d i i  z d robn icą .

S/S „M A LB O R K « ' — d o  Da­
n i i  z w ęg lem .

M /S  „Ś W IE T L IK ”  — do 
R otte rda m u z dro bn icą .

S/S „W IE C ZO R E K ”  — do 
D a n ii z węg lem .

N A  ł o w i s k a c h :

W CZO R A J w yszed ł ze Św i­
nou jśc ia  w  sw ó j p ie rw szy 
re js  na łow iska  ka n a łu  La 
M anche no w y m o to ro w iec  
„O D R Y ’* — „G a rd n o ”  pod

Z A W A R T Y  os ta tn io  ko n ­
t r a k t  na  eksp o rt po lskiego 
cem entu  do  H iszpa n ii spowo­
do w a ł lic zn e  re js y  s ta tk ó w  
P o lsk ie j Ż eg lug i M o rsk ie j do 
p o rtó w  tego k ra ju ,  s /s  „ K o ­
p a ln ia  W u je k ”  zn a jd u je  się

S T A T E K -B A Z A  „K a s z u b y *  
op uśc ił w czo ra j kana ł La 
M ąnche i p ły n ie  z ładun­
k ie m  11 tys . beczek ry b y  do 
Szczecina, gdzie spodziew any 
je s t w  n iedz ie lę  2 .X II.

Z A Ł O G Ą  s ta tku -p rze tw ó rn i 
„ N e p tu n ”  m e ld u je  z ło w isk  
a fry k a ń s k ic h , że w y n ik i poło 
w ó w  oraz pogoda w  da lszym  
ciągu do p isu ją . W czora j w y ­
b ra no  z sieci ponad 40 to n  r y  
by. W  sw oich  ład ow n ia ch 
„N ć p tu n ”  m a j u t  ponad 330 
to n  ry b y , z łow ion e j w  ciągu 
10 dn i.

R Y B A C Y  „G R Y F A ”  zam el­
do w a li z M orza Północnego o 
w yko n a n iu  lis topadow ego p la ­
nu po łow ów .

-iSEs?
W drodze óo B a rce lo n y  i 
W ysp B a lea rsk ich , „H u ta  Fe r 
ru m ”  ła d u je  w  Szczecinie do 
p o rtó w  pó łnocne j H iszpan ii, 
„H u ta  Sosnowiec”  roz ładow u­
je  obecn ie w  G ijo n  i udaje 
się do M a lag i i S e v il! i, a 
„K o p a ln ia  B o b re k "  do A l i ­
can te  i  V a le n c jl. ,



^  STRONA — KURIER for n i  (KT9X¡

EKSPLOZJE 
ATOMOWE 
NA KSIĘŻYCU 
DOSTARCZĄ 
ASTRONAUTOM 
ZAPASÓW WODY

♦  W A S ZY N G TO N  P A P . Na 
posiedzen iu ob rad u jące go  o- 
beenie w  W aszyng ton ie  Am e 
ryka ń sk le g o  T ow a rzys tw a  Nu 
klea rnego, d r  E d w a rd  T E L - 
LE R , k tó ry  zawdzięcza roz­
głos w spó łp racy  nad skon­
s truo w an ie m  am e ryka ń sk ie j 
bo m by  w o d o ro w e j, ośw ia d­
czy ł, że p rzysz li uczestn icy  
w y p ra w  ba daw czych na K s ię  
ty c  będą m o g li zao pa tryw ać  
się w  w ódę, d o ko n u ją c  eks­
p lo z ji ła d u n k ó w  n u k le a rn ych  
pod tw a rd ą  i  Jałow ą skorupą 
ziem skiego s a te lity . Zdaniem  
T e lle ra , eksp lozja nu k lea rn a  
na g łębokośc i k ilk u s e t stóp 
m oże dostarczyć Około 100 t  
w ody.

ROZMOWY
FRANCUSKO-
-ALGIERSKIE

♦  P A R Y Ż  P A P . Pod kon iec 
bieżącego tyg o d n ia  rozpoczy­
n a ją  się w  P a ryżu  fran cu sko  
—a lg ie rsk ie  ro ko w a n ia  p o li­
tyczne, p ie rw sze od c h w ili 
uzyska n ia  przez A lg ie r ię  n ie  
zaw isłości. O czekuje się, że 
w  zw iązku  z rozm ow a m i a l­
g ie rsk i m in is te r  sp ra w  zagra 
n iczn ych  C H E M IS T I p rzyb ę ­
dzie dziś do Pa ryża . Zabaw i 
on w  s to lic y  F ra n c j i  do  4 
g ru d n ia .

CHOROBA
PAPIEŻA
j a n a  xxin

♦  R Z Y M  P A P . W  R zym ie 
ogłoszono o f ic ja ln y  kopaun i- 
k a t o s ta n ie  z d ro w ia  pap ie­
ża Jana X X I I I .  K o m u n ik a t 
s tw ie rdza , że papież c ie rp i 
na pew ne do leg liw o śc i prze­
w od u  pokarm ow ego .

KRWIODAWCY — 
SAMOBÓJCY

♦  T O K IO . O ko ło  508 miesz
kań ców  d z ie ln ic y  S anya w  
T o k io  O d k ry ło  o b fite , a le  n ie  
bezpieczne d la  życ ia  źród ło  
dochodów . Zgłaszali s ią  on i 
m ia n o w ic ie  ja k o  k rw io d a w ­
c y *  jednakże sprze da w a li da 
le k o  w ię ce j k r w i ,  n iż  je s t to  
dozw olone bez uszczerbku 
d la  zd ro w ia .

K rw io d a w c y  z Sanya — gę 
sto za lu d n io n e j d z ie ln ic y  nę­
dza rzy, sprzedaw a li m iestęcz 
n ie  ponad 4 tys . cm  Bześcien 
n y c h  k r w i  na osobę.

ATAK NA 
PORNOGRAFICZNE 
REKLAMY FILMOWE

♦  N O W Y JO R K P A P . W ła ­
dze m ie js k ie  Now ego J o rk u  i 
p o d ję ły  . energ iczną a k c ję  , 
p rze c iw ko  p o rn o g ra fic zn ym  
re k la m o m  f ilm o w y m . M . in .  
os ta tn io  w s trzym a n o  lic e n c ję  < 
na okres 2 ty g o d n i jed ne m u ( 
z k in ,  przed k tó ry m  roz le - 
'pi ono gorszące afisze o raz 
ostrzeżono w ła ś c ic ie li in n y c h  l 
k in ,  b y  usu n ę li p o rn o g ra iic z  ( 
ne re k la m y . ,

WYROK '
W PROCESIE ’
SS-OWCA 1

♦  BO N N  P A P . Sąd w  H a- i 
now erze skaza ł po  b lis k o  2-  , 
ty g o d n io w e j ro zp ra w ie  b. 
SS-owca 1 p ra co w n ika  gesta­
po Oskara W A L T K E  na 8 ' 
la t  w ię z ie n ia  1 5  la t  u t r a t y , 
h o n o ro w ych  p ra w  o b yw a te l- 
sk ich  za zb ro d n ie  po pe łn io ne 
w  okre s ie  w o jn y  w e L w o w ie , i

Sąd uzna ł go w in n y m  te -  ( 
go, że w  trze ch  p rzyp ad kach  

v k o n w o jo w a ł g ru p y  po 20 o- i  
ś  sób na egzekuc je , k tó re  prze i  
i  p ro w a dza no w  les ie  k o ło  ]  
*  Lw o w a, a w  je d n y m  w yp a d  I

S k u  13 Ż yd ó w  d o p ro w a d z ił na ( 
egzekucję na te re n ie  obozu.

Z ostatniej chwili
11 NOWY JORK PAP. ' 

Rada Bezpieczeństwa ze 
', brała się dziś w godzi- 
', nach rannych czasu no- 
', wojorskiego, by uchwa- 
, lić  zalecenie dla Zgro- 

( , madzenia Ogólnego ONZ 
, w sprawie wyboru se- . 

, i kretarza generalnego ( 
i ONZ. Przypuszcza się, ( 
i że zostanie nim U Thant. (

O godzinie 21 czasu '
1, warszawskiego zbierze 
, śię Zgromadzenie Ogól- '
, ne NZ w celu zatwier- | 
, dzenia zalecenia Rady | 
, Bezpieczeństwa. Na po- 
, siedzeniu tym, które bę 
, dzie dostępne dla pu­

bliczności nowy sekre­
tarz złoży przysięgę.

4  dzień obrad Kongresu Zw. Zaw.

ja i bhp 
w jednym stoją domu
W GÓRNICTWIE W LATACH 1958—fil WY­

DAJNOŚĆ LICZONA NA ROBOCZODNIOWKĘ 
WZROSŁA O 13 PROCENT, ILOSC WYPAD­
KÓW PRZY PRACY SPADŁA O 40.1 PROC. 
22 TYSIĄCE SPOŁECZNYCH AKTYWISTÓW 
BHP STARA SIĘ, ŻEBY PRACA W KOPAL­
NIACH BIEGŁA MOŻLIWIE BEZPIECZNIE. 
PRZEDŁUŻONp Z DWÓCH DO TRZECH TY­
GODNI SZKOLENIE W ZAKRESIE BHP DLA 
NOWO ZATRUDNIONYCH...

A L E  W  U B IE G Ł Y M  RO­
K U  spo łeczn i insp ek to rzy  
pra cy  w  g ó rn ic tw ie  w yd a ­
l i  p ra w ie  48 ty s ię c y  zale­
ceń, w  k tó ry c h  znów  po­
w ta rz a ły  się, od la t  te  sa­
me, sp ra w y  do za ła tw ie ­
n ia . „G d y b y  a d m in is tra ­
c ja  i dozór te chn iczn y  w y  
ko n a ły  w  p e łn i te  zalece­
n ia , g ó rn ic tw o  m og łoby 
dać do da tko w e  dz ie s ią tk i 
to n  w ęg la , ru d y  czy na f­
t y "  — po w ied z ia ł na K o n ­
gresie M ich a ł SPEC JAŁ, 
p rzew o dn iczący  Z w ią zku  
G ó rn ikó w .

„ N IE  M A  P R A W IE  D N IA

MARATONY
FILMOWE
wznowione

W  SO BOTĘ l . X I I  w  k i­
nach „K o sm o s ", „B a ł­
t y k ”  i  „ D e lf in ”  m iło śn icy  
m ara to nó w  fi lm o w y c h  bę­
dą m o g li znow u spędzić 
noc ńa og ląd an iu  Cieka­
w y c h  f i lm ó w . Z obaczym y 
da w no  zapow iedz iany „F u  
trz a n y  gang”  — kom edia 
an g .; „S e rce  i  szpada”  
fra n c . z Jean M ars is ; 
„Z ło d z ie j w  h o te lu ”  U SA 
z Grace K e l ly  1 „ W  ś le­
p e j u lic z c e " k ry m in a ł 
w ło sk i.

N A  ty c h  f i lm a c h  na 
pe w no  n ie  zaśn iem y.

Ostatnie
przedstawienia
sztuki Sztejna

T>Q ostą tra i*j--«e rH  ^zam­
k n ię ty c h  '  przedstaw ień in ­
te re su ją ce j, dysku sy jn e j 
s z tu k i A . Szte jna „H O T E L  
A S T O R IA ” , g ra n e j dla 
w ie lu  zakładów  p ra cy  i  
d la  m ło dz ie ży  szko ln e j — 
D y re k c ja  P a ńs tw o w ych  
T e a tró w  D ra m atyczn ych  w 
Szczecinie udostępnia Ją. 
zno w u  sze ro k ie j p u b lic z ­
ności. Sztukę tę  ob e jrza ło  
do  c h w il i  obecnej ponad 
osiem  tys ię cy  w idzó w . 
O s ta tn ie  dw a o tw a rte  
prze ds ta w ie n ia  odbędą się 
w  Tea trze  P o lsk im  w  
dn iach  8 1 9 g ru d n ia  o 
godz. 19.30. Później. „H o te l 
A s to r ia "  schodzi n ie od w o­
ła ln ie  z a fisza .

— m ó w ił Tadeusz TO- 
M OSZ, przew odn iczący 
Zw iąz lcu  C he m ikó w  — że­
byśm y  n ie  u ru c h a m ia li u- 
rządzeń o p a rty c h  o  now ą, 
często dotychczas n ie  znaną 
technolog ię. K ażda zaś no ­
w a  te chno log ia  n iesie z 
sobą now e, nieznane, n a j­
częście j s z k o d liw e  o d d z ia ły  
w a n ie  na o rg an izm  lud z­
k i ” .

Jed na k  w  u b ie g łym  r o ­
k u  w  przeds ięb iors tw ach 
p rze m ys łu  chem icznego w y  
konano zaledw ie  39 proc. 
p la no w an ych  in w e s ty c ji so 
c ja ln y c h  i  sa n ita rn ych

W PR ZED SIĘBIO R ­
STW AC H  prze m ys łu  śpo- 
żywozego i  c u k ro w n ia ch  i -  
lość w yp a d kó w  na 1000 zu 
tru d n io n y c h  je s t w iększa 
od ś re d n ie j k ra jo w e j. Lecz 
n ie  w y k o rz y s tu je  ,się. fu n ­
duszów  na in w e s tyc je  i 
ka p ita ln e  re m o n ty  urzą­
dzeń bh p , a w ładze dotąd 
n ie  o p ra c o w a ły c h o ć b y  ra 
m o w yc łt w skazów ek, ja ­
k ie  in w e s tyc je  uważać za 
ściśle bh p-o w skie  i w p ro ­
w adzać do  p la nu  b h p . M ó 
w i ł  o  ty m  W acław  OL­
SZE W S K I, de legat s p o ty w  
ców...

U W A G I TE  m a ją  ścis ły 
zw iązek z troską  o p ro ­
du kc ję . G ó rn ic tw o , che­
m ia , ha nd e l to  zaw ody de 
fic y to w e . W ciąż p o trzeb u ją  
łu d z i W yp a d k i i  schorze­
n ia  zaw odow e od suw a ją  
Jcdnyćh na d łu g i czas od 
p ra cy , zn iechęcają inn ych  
do je j  pod jęc ia . O bok pro  
du ku ją ceg o, ró w n ie ż  pro­
d u k c ja  pada o f ia rą  zanied 
b?ń bhp. D elegaci na K o n  
gres, k tó rz y  dobrze zrozu 
m ie li sw o je  n a jp iln ie js ze  
ob o w ią zk i zaw iozą do za­
k ła d ó w  p rzyp o m n ie n ia : pro 
d u k c ja  i bhp w  je d n ym  
s to ją  dom u

(Łf.)

„Historia
parazytologii”

D ZIŚ , w  p ią te k  O godz. 
18 w  K lu b ie  P ra co w n ikó w  
N a u k i. (u l. W ie lkop o lska  
19) odbędzie silę zebran ie 
Po lsk iego T ow a rzystw a 
P rz y ro d n ik ó w  im . K o pe r­
n ik a , na k tó ry m  le k . E. 
D orsz w y g ło s i od czy t p t. 
„ H is to r ia  p a ra z y to lo g ii"  
oraz p ro f. d r  J. W a lczyń ­
s k i — spraw ozdan ie  z W a l 
nego Z jazd u  Tow . w  K ra ­

ko w ie . P o odczycie i  spra 
w ozd an iu  w y ś w ie tla n ie  f i l  
m ów  p rzy ro d n iczych .

Klient PSS
(Dokończenie ze str. I)

Na K o m ite ty  Człon­
kow sk ie  czeka ją nowe 
w ażne zadan ia, podję te 
przez Z w ią ze k  Spółdzie l 
n i Spożyw ców  „S po łem ” . 
J a k  p o in fo rm o w a ł nas 
prezes szczecińskiego 
„R o b o tn ik a ”  Eugeniusz' 
B A R A N  z dn iem  1 stycz 
n ia  K o m ite ty  C złonkow ­
skie będą m o g ły  n ie  t y l ­
ko  ko n tro lo w a ć  i  op in io  
w ać, a le  ró w n ie ż  decydo 
w ać  o w ie lu  spraw ach 
sk lepu.

Będą przede w szystk im  
rozstrzygać na m ie jscu  
ew e n tu a ln ie  za is tn ia łe  
spo ry  m iędzy k lie n te m , 
a k ie ro w n ik ie m  sk lepu 
na te m a t re k la m a c ji. 
Jest to  da lszy k ro k  w  ce 
lu  och ron y  in te resów  i 
p ra w  n a byw cy , k o n ty ­
nu ac ja  zain ic jow anego 
przez „S p o łe m ”  hasła 
„ I j l i e n t  m a ra c ję ” .

K o m ite ty  C z łon kow ­
s k ie  będą ponadto podej 
m ow ać decyzję spisyw a­
n ia  to w a ró w  na s tra ty . 
O co tu  chodzi? N ie je ­
den k ie ro w n ik  w  obaw ie 
przed ponoszeniem  kosz 
tó w  za niesprzedan ie ła t  
w o  psu jących '  się to w a­
ró w  u n ika  w prow adza­
n ia  ich  do sprzedaży. Do 
ty c z y  to  zwłaszcza w y ro  
bó w  g a rm a żery jnych , 
w a rzyw , ow oców  c y tru ­
sow ych , m rożonek. T e­
raz  będzie m ia ł w iększe 
m oż liw o śc i rozszerzenia 
a s o rtym e n tu  to w a rów , 
g d yż  K o m ite t C z łonkow ­
s k i będzie w ła d n y  spi­
sać na s tra ty  zepsuty to  
w a r, oczyw iście je że li 
u b y tk i n ie  p o w sta ły  z 
w in y  k ie ro w n ika .

T rzec ie, b w ażne u- 
p ra w n 'e n ie  po zw o li K o ­
m ite te m  C z łon kow sk im  
akcep tow ać  ra ch u n k i za 
d ro bn e  na p ra w y , zakup 
drobnego sprzę tu l  środ­
k ó w  po trzeb nych  na u- 
t rz y m a n ie  czystości w 
sk lep ie . P o zw oli to  szyb 
c ie j reagować na drobne

i
, gd yż  k ie ro w n ik  n ie  be-
I dzi*>-łr.dgł żw aląs “ ż i r  n i t  

w in y  na a d m in is tra c ję  
spó łdz ie ln i.

W NIEDZIELĘ, na or 
ganizowapym przez PSS 
szkoleniu, członkowie 
komitetów dowiedzą się 
o czekających ich u- 
prawnieniach. Spodzie­
wamy się, że przyjmą 
je z radością i  z ochotą 
będą realizować. Aby 
klient PSS-u był zado­
wolony. (aż)

JIMEM
P 0 P A N H V C

L E K A R Z E  szp ita la  m ie j­
sk iego w  B ia łe j P o d la sk ie j 
p rze p row a dz ili pom yś ln ie  

udną i  s kom p liko w a ną  
. pe rac ję  serca. P rzyw iez io  
n y  do szpita la 38 -le tn i m ę t 
czyzna m ia ł w b ity  w  k la t 
kę p ie rs io w ą 3 -ce ntym etro  
w e j długości gwóźdź, k tó ­
rego kon iec — ja k  się oka 
zało — tk w i ł  w  m ięśniu 
sercow ym . M im o  że od w y  
padku  m in ę ło  1,5 godz iny 

pa c je n t n ie  da w a ł p ra - 
e żadnych znaków  ty c ia

— zdecydow ano s ię  na o- 
perac ję . Przeszło dw ugo­
dz inna operacja przeprow a 
dzona pod k ie ru n k ie m  le ­
karza H en ryka  M azurka 
zakończyła się pe łn ym  suk 
cesem". P a c je n t w raca do 
zd ro w ia . („S z tan da r M ło­
dych ").

Niedzielny
REGTAL
fortepianowy
Sergiusza
Dorienskiego
w Filharmonii

O S TA TN IO  odw iedza ją  
Polskę n ieznan i a r ty ś c i ra 
dzieccy, k tó ry c h  w ys tęp y  
kończą się ic h  o lb rz y m im i 
sukcesam i. Przed k ilk o m a  
tyg o d n ia m i W arszaw a za­
chw yca ła  się fan ta s tyczn ą  
w p ro s t g rą  M a r ii G R IN - 
BERG  — p ia n is tk i starsze­
go po ko le n ia . Teraz na 
szereg w ys tęp ów  p rzy jeż ­
dża la u re a t m ię dzynarodo 
w y c h  k o n ku rsó w  — SER­
G IU S Z  D O R IE N S K IJ. K ry  
ty c y  po dkre ś la ją  jeg o nie 
zaw odną te chn ikę  i  grę 
pe łną poezji.

A r ty s ta  w ys tą p i z recita 
le m  w  Szczecinie w y ją tk o  
w o w  n ie dz ie lę  o godz. 
19.30 w  sa li F ilh a rm o n ii 
Szczecińskiej.

W  p ro g ram ie  re c ita lu  
zna jdą  s ię  obok Sonaty 
A s-du r op . 26 — P re lu d ia  
Szostakow icza i  fra g m e n ty  
ze s u ity  ,,Romeo i  J u lia ”
— P ro k o fie w a  — a na za­
kończen ie m arsz pogrzebo 
w y  i  X  R apsodia L isz ta .

Kara śmierci
dla mordercy

KIELCE PAP. Sąd 
Wojewódzki, ośrodek za 
miejscowy w Radomiu 
skazał na karę śmierci 
Wacława Pawlaka, mie­
szkańca wsi Wola Za­
grodna, pow. Szydło­
wiec. Jak wykazał prze 
wód sądowy skazany 
był sprawcą morder­
stwa kilkunastoletniego 
dziecka oraz czynów 
nierządnych wobec nie 
letnich dziewcząt.

(Dokończenie ze str. 1)

wkładem Sejmu _ w 
kształtowanie naszej gos 
podarki w roku przy­
płyną. Ale bynajmniej 
nie najważniejszym. 
Zmiany tę, trzeba to 
jasno powiedzieć, nie 
mogą zresztą iść bardzo 
daleko. Na każdy no­
wy wydatek trzeba 
przecież przewidzieć no 
we złotówki po stronie 
dochodów. Zaś znalezie

Budżet i plan

Stocznia
(Dokończenie ze str. 1)

nież dyrektor naczelny 
CHZ „Centromor”  — 
mgr inż. T. PRECHIT- 
KO.

Goście spotkali się z 
kierownictwem „Waf- 
skic?o” , zwiedzili teren 
stoczni, a o godz.’ 13 
podpisano protokół prze 
jęcia statku. O godz. 
14.30 odbyło się uroczy­
ste podniesienie bande­
ry na „Sam Ratulange” ;

Jest to już 11 z kolei 
statek wybudowany u 
„Warskiego”  dla arma­
torów indonezyjskich. 
Do końca roku nasi 
stoczniowcy przekażą od 
biorcom Indonezji dal­
sze 2 jednostki.

Szaleniec
czy desperat?

STRZAŁY
w kamieńskiej
APTECE

N IE C O D Z IE N N Ą  przyg o­
dę prze ży ł w czo ra j perso­
ne l ap te k i w  K a m ie n iu  Po 
m orsk im . W  pew nym  
m enele . <to ap teki, wszedł 
i ł le ja k i B ron is ław  8 ~  — 
m ieszkan iec tego m iasta , 
żąda jac  sprzedania^.-. .cyjan 
ku  potasu.

Spotkaw szy się *  odm o­
w ą , w yc iąg ną ł spod płasz­
cza k a ra b in e k  s p o rto w y  a 
ucię tą  lu fą  i  odda ł k i lk a  
s trza łó w  do p ra cow n ikó w  
a p te k i, na  szczęście n ik o ­
go n ie  tra f ia ją c . Na k o ­
niec s tr z e li ł sobie w g ło ­
wę — ponosząc śm ie rć  
m ie jscu .

Po w s tęp nym  dochodze­
n iu  p rzeprow adzonym  przez 
m ie jscow e organa MO, 
sprawą za ję ła  słę P ro ku ra  
tu ra  P o w ia to w a  w  K am ie­
n iu .

(ap)

nie ich możliwe jest ty l 
ko w wyjątkowych przy; 
padkach.

Najważniejszym skład 
niklem pracy Sejmu 
nad budżetem i planem 
jest dokoriywana za» 
równo w komisjach, jak 
i  później na posiedzeniu 
plenarnym — wszech­
stronna analiza i ocena 
rządowych projektów. 
Sejm wskazuje drogi, 
jakim i należy iść by 
osiągnąć wytyczone cele, 
wykonać ustalone zada 
nia. Sejm określa me­
tody postępowania, uja\Y 
nia problemy, na któ- 
rych praca administra­
c ji powinna się skuoić, 
przestrzega przed nie­
bezpieczeństwami, ana­
lizuje trudności a dezy­
deraty,. uchwalone przez 
komisje i ewent. przez 
całą Izbę, niezależnie od 
poprawek cyfrowych — 
stanowią dla rządu koń 
kretne wytyczne dzia­
łania w ramach wskaź­
ników liczbowych i pro 
centowych.

BIAŁY DOM
(Dokończenie ze str. 1)'

przedstawicielom w No­
wym Jorku, których za­
daniem będzie doprowa 
dzefiie rozmów do koń­
ca.

J A K  W IAD O M O , w  No­
w ym  J o rk u  od dłuższego 
czasu prow adzone *ą roz­
m o w y  m ięd*s' dyp lom a ta ­
m i ra d z ie ck im i z w ice m i­
n is tre m  spraw  zag ran ic !-, 
nyc li K U 2 N IE C O W E M  na 
czele i am e ryka ń sk im i, *  
am basadorem  STEVEN SO - 
N EM  i spe c ja ln ym  w ys łań  
n ik ie m  pre zyde n ta  USA 
M cC LO Y ’EM.

MIKO JAN oświadczył 
dziennikarzom po opu­
szczeniu Białego Domu, 
że negocjację radziećko- 
amerykańskie będą koń 
tyriuówane „aż do osta­
tecznego ’ rozwiązania 
problemu^kubańskiego” .

Stwierdził on również, 
że osiągnął porozumie­
nie z Kennedy’m w spra 
wie wydania odpowied­
nich instrukcji przedsta 
wićielpm obu państw, 
którzy będą kontynuo­
wać negocjacje w No­
wym Jorku.

W DNIU DZISIEJ- 
ISZYM, planowane jest* 
'spotkanie Mikojana z se 
kretarzem stanu, Ru­
skiem.

N A  W S TĘPIE  SW EGO P R Z E M Ó W IE N IA , S. J ę d ry  
cho w sk i zob razow a ł k i lk a  k lu czo w ych  zagadnień, 
k tó re  za w a ży ły  ńa ostatecznych w skaźn ikach , za­
w a rty c h  w  p ro je kc ie  N arod ow e go P la n u  Gospodar­
czego i bu dże tu  na 1963 ro k . W  ty m  ro k u  w y s tą p iło  
w ie le  tru d n o ś c i, k tó re  spow odow ane b y ły  przede 
w szys tk im  n ie p o m yś ln ym i w y n ik a m i w  ro ln ic tw ie . 
W  re zu lta c ie  n ie k o rz y s tn y c h  w a ru n k ó w  a tm o sfe­
ry c z n y c h  p lo n y  pods taw ow ych  u p ra w  są niższe, n iż  
w  1961 ro k u  — z b io ry  zbóż o o k . 2 m in  to n , z iem ­
n ia k ó w  — o ok . 7,5 m in  to n , a bu ra kó w  c u k ro w y c h  
— o 1,3 m in  to n . Ogólna w arto ść p ro d u k c ji r o ś lin ­
n e j w  b r . będzie m nie jsza  o 13,1 proc. od poz iom u 
os iągn iętego w  1961 ro k u . C a łk o w ita  zaś w arto ść 
g lo b a ln e j p ro d u k c ji r o ln e j U ksz ta łtu je  się na pozio­
m ie  o 8,6 p ro c. n iższym  od założeń tegorocznego p la  
nu , a o 7,8 pro c . — od poz iom u zeszłego ro k u .

Te n ie ko rzys tn e  w y n ik i w  ro ln ic tw ie  w p ły w a ją  
na ca ło ksz ta łt e fe k tó w  gospodark i na ro d o w e j. W y ­
tw o rz o n y  dochód n a ro d o w y , k tó ry  zgodn ie  *  p la ­
nem  m ia ł w zrosnąć o ck . 7 p ro c . zw iększy  się ty lk o  
o o k . 2 p ro c .

W S ZY S TK O  TO  Z M U S Z A  do  zw iększen ia  po m ocy 
ro ln ic tw u . N ie d o b ó r zbóż i  pasz spow odow a ł zagro­
żenie w  dz ie dz in ie  h o d o w li. Zaszła w ię c  kon iecz ­
ność pow ażnego zw iększen ia  im p o r tu  zbóż i  pasz W 
p o ró w n a n iu  z p lanem . Im p o r t  zbóż, w yn ie s ie  w  ty m  
ro k u  gospodarczym  2 700 tys . ton .

Z d ru g ie j s tro n y  tegoroczne w y n ik i p ro d u k c ji  r o l­
n e j n ie  po zw a la ją  na zap lan ow a nie  w z ro s tu  eksp or­
tu  rolno -spożyw czego .

O bie te  sp ra w y  za w a ży ły  na naszym  b ila n s ie  han­
d lo w y m  l  p ła tn iczym . A b y  zrów no w ażyć  te n  b ila ns  
(p rzy  jednoczesnym  w zro śc ie  im -p o rtu  zbóż i  pas«, 
a zm n ie jsze n iu  eksp o rtu  ro lno -spożyw czego) trzeba 
b y ło  p rz y ją ć  dość d rastyczne o g ran icze n ie  im p o r tu  
su ro w có w  i  p ó łfa b ry k a tó w .

TO m us i od b ić  się na założen iach przysz ło rocznego 
p la n u , do tyczą cych  po z iom u  p ro d u k c ji  p rze m ys łu  
le kk ie g o , m aszynow ego, chem icznego.

W  TE J S Y T U A C JI N A L E Ż A Ł O  U S T A L IĆ  w y ją t ­
ko w o  m o b ilizu ją ce  i  tru d n e  zadan ia  eksportow e d la  
prze m ys łu  p ro du ku ją ce g o  m aszyn y  i  u rzą dze n ia  o ra * 
p rze m ysło w e a r ty k u ły  ko n su m p cy jn e . Chodzi o 
w zro s t te go  eksportu  n ie  t y lk o  do k ra jó w  s o c ja li­
s tyczn ych  i  do k ra jó w  słabo ro z w in ię ty c h , ale ró w ­
n ie ż  do ro z w in ię ty c h  k ra jó w  ka p ita lis ty c z n y c h . E ks ­
p o r t m aszyn p o w in ie n  w zrosnąć o 15,4 proc. w  s to ­
sun ku  do tego ro k u , w  ty m  o 30 proc. — do k ra jó w  
ka p ita lis ty c z n y c h .

Ogólne o b ro ty  ha n d lu  zagran icznego w  przysz łym  
ro k u  p o w in n y  zw iększyć się o 4,5 p ro c . (eksp o rt o 
6 p ro c ., im p o r t  o 3,2 p roc.).

P E ŁN E  W Y K O N A N IE  Z A D A Ń  EKSPO RTO W YC H  
I  U T R Z Y M A N IE  IM P O R T U  W O K R E ŚLO N YC H  GRA 
N IC A C H  — TO — J A K  S T W IE R D Z IŁ  STE FA N  JĘ- 
D R Y C H O W S K I —  PO DS TAW O W E Z A D A N IF . N A ­
SZEJ G O S P O D A R K I I  Z A S A D N IC Z Y  W A R U N E K  
P R Z E Z W Y C IĘ Ż E N IA  TR U D N O Ś C I, Z  J A K IM I SIĘ 
O B EC N IE  B O R Y K A M Y .

M Ó W C A FR ZEFZF.D Ł N A S T Ę P N IE  do scha ra k te ­
ryzo w a n ia  przysz ło rocznego po z iom u p ro d u k c ji w  
naszej gospodarce; P o d k re ś li ł oh , że w spom n iane 
w y ż e j tru d n o śc i zm u s iły  do ca łtó en ia  w  1963 f .  n iż ­
szego n iż  zazw ycza j tem pa je j  ro z w o ju . G lobalna 
p ro d u k c ja  p rzem ysłow a zw iększy się o 5 proc. ale 
w zro s t ten roz łoży  się n ie r ó w n o " * ^  I le  pom iędzy 
poszczególne ga łęzie prze m ys łu .

A  T E R A Z  K IL K A  L IC Z B  do tyczą cych  poziom u 
p ro d u k c ji  n ie k tó ry c h  p o ds taw ow ych  su ro w có w  i  w y  
ro b ó w . P ro d u kc ja  w ęg la kam ien ne go w yn ie s ie  111 
m in  to n , węg la b ru na tne go  — ponad 14 m in  ton , 
gazu ziem nego 918 m in  m  sześć, e n e rg ii e le k try c z ­
n e j o k . 37,5 m ld  kW h , s ta li — ok. 8 m in  to n , ce­
m en tu  — ponad 8,2 m in  to n , kw asu s ia rkow e go — 
ponad 900 tys . to n , naw ozów  azo to w ych —- 364 tys . 
to n , a fo s fo ro w ych  — 285 tys . to n .

W a rto  po dkre ś lić , że w  przem yśle m aszynow ym  
ba rdzo znacznie w zro śn ie  p ro d u k c ja  s iln ik ó w  o k rę ­
to w y c h , m aszyn i  urządzeń d la  różn ych  branż prze ­
m ys ło w ych  i  ro ln ic tw a , a z p ro d u k tó w  ry n k o w y c h  
— te le w izo ró w , sku te ró w , m o to ro w e ró w , lodów ek. 
Z m n ie jszy  się na to m ia s t p ro d u k c ja  ra d io o d b io rn i­
kó w , ro w e ró w  i  m aszyn do szyc ia , gd yż  p o p y t na 
te w y ro b y  także je s t n iższy.

P ro d u kc ja  g loba lna  p rze m ys łu  będzie o o k . 3 m ld  
z ł wyższa n iż  p rz e w id y w a ł p la n  5 - le tn i na  1963 ro k .

W ro ln ic tw ie  n a to m ia s t, b io rą c pod uw agę w y tw o ­
rzoną sy tu ac ję , szacuje się, że p ro d u k c ja  zw ierzęca 
u k s z ta łtu je  się na po z iom ie  98 pro c . w  stosunku 
do tego ro k u , p ro d u k c ja  ro ś lin n a  zaś zw iększy  się
0 11,6 proc.

Przemówienie 
S. lęd rychowskiego

C O m ów Ien ie)
PRZY ZAŁOŻONYM TEMPIE WZROSTU 

PRODUKCJI I USŁUG oraz zadaniach obniże­
nia kosztów własnych produkcji — wytworzo­
ny -dochód narodowy wyniesie 446 mld zł
1 wzrośnie o 5,2 proc. w stosunku do br.

Na In w e s tyc je  przeznaczym y w  p rzysz łym  ro k u  
125,8 m ld  z ł, z te j sum y ok. 193,3 m ld  z ł — to  n a ­
k ła d y  lim ito w a n e  w  gospodarce uspo łeczn ione j.

In w e s tyc je  w zrosną w  ro k u  p rzysz łym  o 8,7 proc., 
a ich  u d z ia ł w  dochodzie n a ro d o w ym  zw iększy się 
z 18,8 do  19,5 proc.

St. .Tędrychowski w y ja śn ia , d laczego w  tru d n y m  
ro k u  1963 n ie  p ro p o n u je m y  zm nie jszen ia  n a k ład ów  
in w e s ty c y jn y c h  w  s tosunku do p la n u  5-letn iego. W ie 
ie z in w e s ty c ji p rzysz ło ro cznych  ma p rzyn ie ść e fe k ­
ty  p ro d u k c y jn e  w  la ta ch  1964—65. Z m nie isze n ie  in ­
w e s ty c ji m us ia ło by  odb ić  się w  b . po w ażnym  stop­
n iu  na- w yko n a n iu  po ds taw ow ych  zadań p la n u  5-let­
niego. P rzy  u trz y m a n iu  poziom u na k ła d ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  dokonam y p rze g rup ow a n ia  w  nak ład ach  
na os ta tn ie  trz y  la ta .

W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  SW EGO W Y S T Ą P IE N IA
Stefan .Tędrychowski poda ł m . in . że:

— nastąp i w zrost spożycia ś red n io  o 3,8 proc.
— osobow y fu nd usz p la c  w zro śn ie  o 4,4 proc.
— średnie płace no m in a ln e  podn iosą się o 2,1 pro c .

— zatrudnienie w gospodarce uspołecznionej zwięk
szy się o 2,2 proc.

— zwłaszcza utrzym anie tego ostatniego wskaźni­
ka jest sprawą bardzo ważną. Wzrost produkcji 
musi być przede wszystkim uzyskiwany poprzez 
wzrost wydajności, będący następstwem postę­
pu technicznego. Na sprawy techniki należy 
w przyszłym roku zwrócić o w iele większą u* 
wragę niż dotychczas.

PRZECHODZĄC DO OMÓWIENIA BUDŻE­
TU PAŃSTWA, referent podał, że projekt 
budżetu na przyszły rok zamyka się po stro­
nie dochodu kwotą 263,G mld zł, a po stronie 
wydatków — kwotą 260,4 mld zł. Oznacza to 
wzrost dochodów o 2,5 proc. i o tyle samo wy­
datków. Z ogólnej sumy planowanych wydat­
ków ok. 54 proc. przypada na finansowanie 
przedsiębiorstw i jednostek gospodarki uspo­
łecznionej. Największą pozycję stanowią tu 
oczywiście inwestycje."

A  OTO K IL K A  PO ZY C JI z zam ierzonych w ydat­
ków państwa. N ieinw estycyjne w ydatk i na rolnic­
two wyniosą 6,1 m ld z ł, oraz 4 mld zł na fundusz 
rozwoju ro ln ictw a. 3,8 m ld zł obejm ą dopłaty do 
deficytowych usług dla ludności, 4 m ld z ł ' — na 
utrzym anie i kapitalne rem onty urządzeń kom u­
nalnych, 3,3 m ld  z ł —  na utrzym anie dróg publicz­
nych.

Jednym  z po dstaw ow ych zadań budże tu państwa 
Jest f ina nso w an ie  po trzeb w  zakresie urządzeń so- 
c ja ln o -k u ltu ra ln y c h , W  te j dz iedz in ie  na s tą p i w zrost 
o *  5 m ld  z ł. O św ia ta , na uka , szko ln ic tw o  wyższe 
oraz k u ltu ra  poch łoną 26,2 m ld  *1 (w zrost o 6,7 
p roc.), a och rona z d ro w ia , op ieka  spo łeczna i  k u ltu  
ra  fiz yczn a  — 19,2 m ld  z ł.

W ydatki na ubezpieczenia społeczne wyniosą pra­
w ie 27 mld z ł. przy czym podstawową pozycję sta­
nowią renty . W ydatki na renty  w zrastają o •8,7-proc. 
a średnia renta ma wynieść 732 zł (1968 r — 67* żł). 
K ontynuować będziemy politykę stabilności w ydat­
ków na adm inistrację państwową.

«7 m ld zł stanowią w ydatki budżętów terenowych  
które w warunkach porównyw alnych wzrastają o 
8,1 proc. Budżety terenowe sfinansują ponad 7t 
proc. w ydatków  na urządzenia socjalne i ku ltu ra l­
ne oraz 83 proc. nakładów  na budownictwo miesz­
kaniowe rad narodowych Zwiększy się udział bu­
dżetów terenowych w  dochodach budżetu państwa 
na 1963 r.

U T R Z Y M A N IE  R Ó W N O W A G I FIN A N S O W EJ I  
STA ŁO ŚC I P IE N IĄ D Z A  R Ó W N IE Ż  W  R. 1983 B Ę ­
D Z IE  ZA S A D Ą  P O L IT Y K I F IN A N S O W EJ — M OW ! 
ST. JĘ D RY C HO W SK I

Ja k  p o d k re ś li ł S tefan .Tędrychow ski pe łne  w ykona 
n ie  i prze kro czen ie  zadań eksp o rto w ych , zwiększe­
n ie  p ro d u k c ji na ry n e k , o toczenie szczególną op ie­
ką ro ln ic tw a , u trzym a n ie  s le  w  lim ita c h  zatrudnie­
nia  i  płac, ob n iże n ie  kosztów  p ro d u k c ji,  lepszy po­
stęp techn iczn y , dobra  rea liza c ja  in w e s ty c ji — oto  
w  na jw ię kszym  sk róc ie  p ro g ram  dzia łan ia ’, od re a li­
zac ji k tó re g o  będzie zależało ja k i w  rzeczyw istości 
będzie stan naszej go spo da rk i w  1963 r .
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Przed barburkowym świętem
NA Śląsku mary­

narski zawód 1 spra 
wy związane z mo­
rzem nic nie straci­
ły ze swej atrakcyj­
ności. Niestety, spra­
wy ongiś tak popu­
larne i interesujące 
— sprawy górniczego 
zawodu niemal że 
zniknęły z prasy Wy 
brzeża. I  to ehyba zu 
pełnie Jiiezashiżenie. 
W poifkim górnic­
twie węglowym dzie 
ją się nadal wielkie 
rzeczy, godne naj­
wyższego zaintereso­
wania.

P o niew aż przed nam i 
tra d y c y jn a  B a rb  u tka ,
p rzekażm y naszym  Czy­
te ln ik o m  garść w iad o ­
m ośc i i  in fo rm a c ji o  lu ­
dziach i  ich  p ra cy, lu ­
dz iach, k tó rz y  »pośród 
w s z ys tk ich  in n y c h  zawo 
dó w  ezu ją  szczególny 
•e n ty m e n t do  naszego 
m orza.

Bieżący rok Jeat dla 
polskiego górnictwa wę 
glowego okresem dal­
szej dynamiki ł  prężnoś 
c i tego najpotężniejsze 
go naszego narodowego 
przemysłu. Oto 1982 rok 
zamknięty zostanie nie 
lada sukcesem — wydo­
byciem ponad 109 milio 
nów ton węgla. Ilość to 
niebagatelna, odgrywa­
jąca istotną rolę w cię­
żarze gatunkowym na­
szej ekonomiki. Warto 
przy tym podkreślić, źe 
z roku na rok zwiększa 
si.j wydobycie najszla­
chetniejszych gatunków 
węgla koksującego oraz 
ilość grubych asorty­
mentów węgla.

Bieżący rok jest tak­
że zapowiedzią rewela­
cyjnych osiągnięć wydo 
bycia węgla brunatnego. 
W październiku ruszył 
Pątnów, w grudniu 
przed terminem zostanie 
oddany do użytku,..^Tu­
rów II, dostarczając wę­
giel do turoszówskiej 
elektrowni. Czynione są 
intensywne prace inwe­
stycyjne przy budowie 
kopalni węgla brunatne 
go w Bełchatowie oraz 
w okręgu legnićkim. Po 
pełnym rozruchu kopal­
nie te dostarczać będą 
rocznie 60 min ton wę­
gla brunatnego

T E  beesprzeczne *uke« 
sv  psiąga ją nasi gó rn icy  
dz ię k i w ie lk im  postępom  
te c h n ik i oraz p rze jśc iu  
na system  k o n c e n tra c ji 
w yd o b yc ia . D z ięk i w łaś­
n ie  tę m u  sys tem ow i za­
w dzięcza .sw ó j . św ia to w y  ' 
re k o rd  załoga od dz ia łu  ; 
V I I I  w  ko p a ln i „Z a ­
b rze ” . W e w rze śn iu , w  
c iągu 25 rob oczo dn i gó r­
n ic y  te go  oddz ia łu  w y ­
d o b y li 57 175 to n  w ęgla, 
zaś w  pa źdz ie rn iku  — 
SI 998 ton. Oznacza to  
b lis k o  d z ie s ięc iok ro tny  
w z ro s t w yd o b yc ia  na 
śc ian ie  w po ró w n a n iu  z 
n o rm a ln y m  p o ls k im  w y ­
dobyc iem .

Na czym polega istota 
nowego systemu? Kon­
centracja wydobycia ma 
na celu przede wszyst­
kim obniżenie'kosztów. 
Osiąga *ię ten cel przez 
eksploatację najbardziej 
wydajnych przodków, 
gromadząc na nich naj­
lepszy sprzęt oraz wyso 
ko kwalifikowanych gór 
ników. Warto tu  na mar 
ginesie dodać, że na ścia

N E P T U N
u górników
nach wspomnianego od­
działu pracuje kilkudzie 
sięciu ludzi ze średnim 
i wyższym wykształce­
niem.

INICJATYWA zabrzań 
skich górników jest sze 
roko rozpowszechniana. 
Jest ona ponadto rozsze 
rzona przez . wzmożoną 
mechanizację procesów 
urabiania i  ładowania. 
Głównie dzięki systemo 
w i koncentracji i  dal­
szej mechanizacji nastą 
p ił poważny wzrost wy 
dajności pracy. Wyraża 
się on wzrostem o 29 kg 
na roboczodniówkę w 
stosunku do roku ubie­
głego.

N IE Z A L E Ż N IE  od me- 
eh an izac jl, po lsk ie  gór­
n ic tw o  w ęg la kam ien ne­
go z  ro k u  na r o k  w zbo- 
gaea się o now e. super­
nowoczesne kop a ln ie . Po 
w s ta ją  one przede w szy­
s tk im  w  R ybn icko . -  W o 
dz is ła w sk im  O kręgu W ę­
g lo w ym , gdz ie  o d k ry to  
bogate po k ła d y  n ie zw y­
k le  cennego w ęg la  k o k ­
sującego. W zag łęb iu 
ty m  oddano ju ż  do eks­
p lo a ta c ji dw ie  kop a ln ie  
— „1 M a ja ”  1 „Szczyg ło  
w ice ” . Zaś w  ty m  ro ku  
w  D n iu  G ó rn ika  oddana 
zostan ie do u ż y tk u  . na­
stępna — „Jas trzę b ie ” . 
Będzie to  dziesiąta z ko­
le i w ybu do w an a  po w o j 
n ie  kop a ln ia  g łębinow a.

NASZYM dzielnym 
górnikom z okazji ich 
zbliżającego się święta 
zasyłamy najlepsze gra 
tulacje i życzenia znad 
polskiego Bałtyku.

Z. Cz.

Książki
nadesłane

S ta n is ła w  S T R U M tL IN
— „P ro b le m y  soc ja lizm u 
! kom u n izm u  w  ZSRR”  
1962 r., cena 30 * ł.

S tan is ła w  S tru ra ilin  (S tru  
m ił ło  -  P ie tra szk iew icz ) — 
cz łon ek  rzeczyw is ty  A k a ­
d e m ii N a u k  ZSRR, k tó re  
go go śc iliśm y w  Polsce w  
zw iązku  z uroczystośc iam i 
w rę czen ia  m u d yp lo m u  do 
k tó ra  ho no ris  causa U n i­
w e rs y te tu  . W arszaw skiego
— je s t je d n y m  z n a jw y b it  
n ie jśzych  uczonych 1 ra ­
dz ie ck ich  starszego poko le  
n ia .

„S T U D rA  Z N A JN O W ­
SZYCH  D Z IE JÓ W  PO­
W SZEC H N Y C H ” , t f f  I I  
Ł3ŁN m ,  40 t i ,

H U T A  szczecińska 
przeprow adza szereg re  
w e la c y jn y c h  eksp ery­
m en tów , k tó re  p rz y n io ­
są gospodarce na rodo­
w e j o lb rz y m ie  k o rz y ­
ści. Z  pom ocą In s ty tu -  
tu tu  T e c h n ik i D rogo­
w e j zakład rozpoczą ł 
n ie da w no p ro d u kc ję  
m ączk i z żuż la , k tó ra  
s łuży  ja k o  w ype łn iacz  
mas b itu m iczn ych , n ie ­
zbędnych w  bu d o w n ic ­
tw ie  d ró g . O siągnię­
ciem  ty m  za in teresow a­
ły  się ró w n ie ż  ceg ie l­
n ie ; m ączkę m ożna bo 
w iem  w y ko rzys ta ć  za­
m ia s t w apna p rzy  p ro ­
d u k c ji ceg ły  s y li k ą to ­
w e j. D aleko posun ięte 
s ą . także p ró b y  odzy­
sk iw a n ia  n ik lu  i in ­
n ych  cennych m e ta li z 
tzw . ru d  pozab ilanso­
w ych , o m a le j 'z a w a r to  
ści n ik lu  (0,7—0.5 proc.). 
Proces te chn o log iczny  
je s t ju ż  o p raco w a ny , 
hu ta  k o m p le tu je  n ie -

Rewelacyjne
eksperymenty
szczecińskiej

hucie

ESPERANTO ku rso  
dauras n u r  t r i  m ona- 
to jn  k a j poste v i povas 
p a ro li k u n  h o m o j de 
tu ta  m on do — m ów i 
w yk ła d o w c z y n i. H isz­
pański? W łosk i?  N ie . 
E speranto . W  tłum acze 
n iu  na po lsk i te ks t 
b rz m i: „ K u r *  esperan­
ta  trw a  ty lk o  3 m iesią 
ce, a po tem  ‘m ożecie 
rozm aw iać  z lu d źm i z 
całego św ia ta ” . N a do ­
w ód p ro feso rka  S tefa­
n ia  P A L IC A  pokazu je  
pism a w  ję z y k u  espe- 
ra n c k im , ja k ie  są w y ­
daw ane w  każd ym  k ra ­
ju .  W  Polsce też. N a- 
w s t w  Szczecinie. Moż 
na też  korespondow ać 
z prze ds ta w ic ie le m  do 
w o ln ie  w yb ran eg o  k ra ­
ju .  a lb o  Wziąć u d z ia ł w  
w y m ia n ie  zag ran iczne j.

C iekaw e, że na . ku rs  
zg ło s iły  się w y łą czn ie  
p rze d s ta w ic ie lk i p łc i na 
do bn e j — co zresztą w i 
dać na zd ję c iu .

zbędne urządzenie. Bę­
dzie ona w  te j dz iedz i­
n ie  zak ładem  p i lo tu ją ­
cym , k tó ry  przekaże w  
przysz łośc i swe do­
św iadczen ia in n y m  h u ­
to m . W na jb liższym  
czasie zak ład  zastosuje 
no w ą m etodę, po legają 
cą na g ra n u la c ji suró w  
k i.  Z am iast t ra d y c y j­
n ych  40 -k ilo gram ow ych 
„gą sek” , su ró w ka  bę­
dzie w ęd ro w ać  ze Szcze 
c ina  w  postaci g ra n u ­
le k . M a to  ogrom ne 
znaczenie, gd yż  dz ię k i 
zastosowaniu g ra n u lo ­
w a n ia  zm nie jsza  się zu 
życ ie  p a liw a  w  o d le w ­
n ia ch . P ierw sze p ró b y  
g ra n u la c ji,  stosow anej 
coraz szerze j za g ra n i­
cą'. p rze p row a dz i w łaś­
n ie  h u ta  szczecińska. , 
Rozważa się tu  rów n ie ż  
m ożliw o ść g ra n u lo w a ­
n ia  ru d  p y lśs tych . co 
zw iększy łob y  ic l i  w y k o  , 
rz ys ta n ie  w  p ro d u k c ji.

(Z A P ) i

„NIE­
WYSPANE'

SZKOŁY
S Z C Z E C IŃ S K IE  szko ły  

m a ją  n ie w ie le  czasu na 
odpoczynek i  „sp a n ie ” . 
N au ka  zaczyna się od 
w czesnych go dz in  ran nych  
i  t rw a  do późnego w ieczo 
ra . S ko ro  ś w it  zaczynają 
sw e no rm a ln e  za jęc ia  dzie 
c i i  m łodzież. Często le k ­
c je  są na t r z y  zm ia ny. 
P ó źn ie j przychodzą in n i 
„g ło d n i”  w ied zy . Są to  na 
o g ó ł do ro ś li. Uczą s ię  w  
zakresie szko ły  podstaw o­
w e j i  ś re d n ie j, po g łę b ia ją  
w iad om ośc i zaw odow e na 
ro z m a ity c h  kursa ch.

Szczególnie dużo gościn 
ności w y k a z u je  d y re k c ja  
s z k o ły  p rz y  A l. P iastów  
6. S p rz y ja  te m u  po łożenie 
szko ły  w  re jo n ie  śródm ieś 
c ia  i  duża ilo ś ć  sal w  bu ­
d y n k u . Uczą się tu  w o j­
sko w i. p rzych od zą  uczest­
n ic y  ku rsó w  tańca, ję z y ­
k ó w  obeyćh i tp .  M łodz ież 
t łu m n ie  g ro m a d z i s ię , by 
p o ćw iczyć  w  s a l i  g im n a ­
s tyczn e j.

B ram a w e jśc io w a  gm a­
chu n ie  zam yka się p ra ­
w ie  przez 15 godzin na do 
bę. C iężar lic zn ych  obo­
w ią zkó w  czu ją  podłogi 
szybc ie j niszczone i ścia­
ny  p rędze j, zabrudzane, 
„ c z u ją ”  to  też ła w y  szkol 
ne. D la  woźnego n a jw ię k  
szym  u tra p ie n ie m  są dzie­
c i. p rzyp ro w ad zan e przez 
rodziców . D o ro ś li zn ika ją  
w  klasach, a dz ie c ia rn ia  
zaczyna sza leć po k o ry ta ­
rzach. Cóż je d n a k  z rob ić ,

czących się.

i g im nastyczną o k u p u je  M iędzyszko ln- 
* , “ b  S p o rto w y . Z a ję c ia  s ia tk ó w k i prowadź' 
m Sr A le ksan dra  G A J. In s tru k to rk a  n ie  moż< 

P,r “ <5sla^ c i* 1i  " ^ k tó r y c h  szcz. em skich  szkół jeszcze n ie  w id z ia ła  w  ty m  r a

o & t to k K ? !P c ' , « »  s ru p a  2 L1“ " “
F o to  W anda C IE Ś LA K

¡ P la m y  n a  b ia ły m  f a r t u c h u  (1)
SPRAWA została 

skierowana do sądu. 
Władze śledcze prze 
prowadziły długą i 
szczegółową analizę, 
rzucającą światło na 
to tragiczne zdarze­
nie. Nie przesądza­
jąc o tbyroku, chce­
my je pokrótce zre­
lacjonować Czytelni 
kom ze względu na 
jego symptomatycz­
ny charakter.

Pewnego stycznio­
wego dnia Genowe­
fa KOWALCZYK, 
robotnica SZWS roz­
chorowała się. Le­
karz zakładowy roz­
poznał u niej 5- 
miesięczną ciążę i 
dodatkowe dolegli­
wości. Skierował ją 
więc do specjalisty. 
Genowefa K. otrzy­
mała zwolnienie z 
pracy. Po paru 
dniach stan je j 
zdrowia pogorszył 
się. Mąż Genowefy 
K. udał się do tele 
fo-'u, odległego od 
miejsca zamieszka­

nia ok. 4 km i  we­
zwał Pogotowie, o- 
kreślając dokładnie 
dolegliwości chorej. 
Karetka nie przyby 
ła. Kowalczyk po­
wtórnie udał się do 
telefonu. Oświadczo 
no mu, że karetka 
przybędzie nieba­
wem. Minęły cztery 
godziny od pierw-

karz nie zgodził się 
na zabranie je j do 
szpitala, choć go o 
to prosiła. Małżonko 
wie udali się na spo 
czynek.

Po godzinie w iją­
ca się w bólach Ko 
walczykowa obudzi­
ła męża, żądając po 
nownie wezwania 
pogotowia. Tym ra-

niczyła się też do wy 
stawienia w nie opa­
lanym korytarzu 
dwóch taboretów. Ko 
walczykowie siedzieli 
cierpliwie 1,5 godzi­
ny. Tymczasem bóle 
nasiliły się i  Geno­
wefa Kowalczyk uło­
żyła się na schodach 
wiodących z koryta­
rza na piętro. Po k il­
ku minutach oświad­
czyła mężowi, że poro 
niłd. Kowalczyk przy

Tragiczna noc
szego wezwania. Ko 
walczyk na usilne 
prośby żony po raz 
trzeci pobiegł do te 
lefonu. Tym razem 
zapewniono go, że 
karetka właśnie wy 
jeżdżą do chorej.

WRACAJĄC Ko­
walczyk ujrzał ka­
retkę pogotowia od­
jeżdżającą spod jego 
domu. Od żony do­
wiedział się, że le­

żem Kowalczyk zde 
cydował się zapro­
wadzić żonę do od­
ległej o 2 km Izby 
Porodowej. Po dro­
dze chora narzekała 
na silne bóle brzucha 
i  kilkakrotnie przy­
siadała. W Izbie za­
stano dyżurną poloi 
ną i  salową. Położne 
zadzwoniła do pogo­
towia prosząc o przy 
bycie karetki. Ogra-

wolal natychmiast po 
łożną.
GENOWEFĘ Kowal 

cżyk ułożono w kory 
tarzu na trzech tabo­
retach, nakrywając 
płaszczem męża. Do- 

■ Diero na skutek in­
terwencji Kowalczy­
ka salowa przyniosła 
z kotłowni brudną 
kołdrę. W pewnej 
chwili u chorej nastą 
pil krwotok. W tym-

samym czasie do Izby 
przybyła karetka po 
inną chorą. Obsługują 
cy ją felczer nie za­
interesował się jed­
nak stanem ciężko 
chorej Kowalczyko- 
wej.

Bóle przybierały na 
sile. Chora zaczęła 
odczuwać duszność, 
a następnie skarżyć 
się ha zimne . poty. 
Położna zdecydowała 
*ię przenieść chorą 
na leżankę do tzw. 
izby przygotowaw­
cze). Podano je j ciep 
łą herbatę i  zaczęto 
skrapiać twarz zimną 
wodą. W czasie' doko 
ny wanta —  zastrzyku 
chora zmarła. Po 
pewnym czasie nadje 
chała karetka pogo­
towia wezwana do 
Genowefy Kowal­
czyk: Lekarzowi nie 
pozostało nić innego 
jak■ stwierdzić<* zgon. 
Zmarła osierociła 
dwoje małych dzie­
ci. (wit)

(den)

AFRYKA
-  trudna
do poznania

ROZMOWA Z SEKRETA­
RZEM TPA I  KIEROWNI­
KIEM SERWISU ZACHOD- 
NIOAFR1 KAŃSKIEGO „U * 
NIAFRICA” — STEFA­

NEM PERKOWICZEM.

Przed kliko dniami powró 
c ii z podróży do Zachodniej 
A fryk i statkiem „Bydgoszcz”  
kierownik „Uniafrica”  — i 
sekretarz Towarzystwa Pol­
ska — Afryka — Stefan 
PERKOWICZ. Korzystając z 
te j okazji poprosiliśmy Go 
o krótką rozmowę.

— Jaki charakter miała Pa 
na podróż?

•— Jestem  k ie ro w n ik ie m  serw isu* a 
dotychczas n ie  by łe m  jeszcze w  A -  
fry ce . M o ja  po dróż m ia ła  w ię c  cha­
ra k te r  sondażow y, rozpoznaw czy, o -  
czyw iśc ie  w  dz iedz in ie  żeg lugow e j. 
Ponieważ p łyn ą łe m  s ta tk iem , s iłą  rze­
czy  ba w iłe m  w  poszczególnych por-» 
ta ch  s tosunkow o k ró tk o . Czasu s ta r­
czy ło  je d y n ie  na rozm ow y z na szym i 
agentam i o raz załadow cam i* N ieste­
ty ,  te  dz ie dz in y są jeszcze w  państ­
w ach zach od n io a fryka ńsk ich  opano­
w ane przez b ia łych , zw łaszcza F ra n ­
cuzów  i  A n g lik ó w . R ów nież w ła śc i- 
c ie la m i ła d u n kó w  są na jczęście j 
w ie lk ie  eu ro p e jsk ie  dom y ha nd low e j

— Spotykał się pan chyba 
również z Afrykańczykami?

—  O czyw iście* Zapoznaw ałem  s ię  z  
p racą poszczególnych p o rtó w . Ich  w y ­
posażeniem  i  organ izacją* a  p o rta m i 
zarządza ją ju ż  A fry k a ń c z y c y . Na pod­
s ta w ie  m o ich  ob se rw ac ji m ogę s tw ie r  
dzie, że w ie le  p o rtó w  Zachodnie j A -  
f r y k i  p ra cu je  bardzo w y d a jn ie , p r ze* 
de w szys tk im  Lagos w  N ig e r ii i  Te­
m a w  G hanie.

— W jakim stopnia wiedza 
o Polsce przenika do państw 
zachodnioafrykańskich?

— W yda je  m i się. źe w iedza o Po!» 
sce w  ty c h  państw ach je s t dość spo­
ra , choć jed no s tron na , bo op a rta  w y ­
łączn ie  o k o n ta k ty  z załogam i na­
szych s ta tkó w , będących częstym i 
gośćm i w . ta m ty c h  portach* Z a ryzy ­
ko w a łb ym  tw ie rdze n ie , źe o p in ie  o  n a  
szym k r a ju  są ta m  często w yo lb rzy ­
m ione . Zach od n io eu ro pe jscy  a rm a to ­
rz y  po sy ła ją  na ta m tą  l in ię  przeważ-* 
n ie  je d n o s tk i s ta re , na to m ia s t nasze 
je d n o s tk i są now e i  p re zen tu ją  się 
bardzo dobrze. K o n tra s t je s t w ię c  o -  
g ro m n y , oczyw iśc ie  na  naszą ko ­
rzyść. W ie lu  A fry k a ń c z y k ó w  ocen ia  
zaś bogactw o k ra ju ,  do k tó re go  na­
leży  s ta tek  po jeg o  w yg lą dz ie . Spot­
ka łe m  się ze zdaniem , że państwo* 
k tó re  posiada ta k  p ię kne  i  now oczes-

— Czy doświadczenia, któ­
re pan zdobył w ciągu tej 
trzymiesięcznej podróży w 
jakimś stopniu zostaną wyko­
rzystane w pracach T P A ?

Sądzę, że ta k . A f ry k a  je s t w  ogS 
le  tru d n a  do  poznania , w y d a je  m i 
się jed na k , że w c iąż n ie  ba rdzo ro­
zum iem y A fry k a ń c z y k ó w . W ie lu  na ­
szym  rodakom  w yd a je  się,- że spra­
w ia ją  p rzy jem n ość  m ieszkańcom  
państw  A f r y k i  Z achodn ie j, gdy np , 
o s ten tacy jn ie  dem onstru ją* że r.^e u -  
zna ją  uprzedzeń rasowych* czy pod­
k re ś la ją  ub ós tw o  ty c h  pa ńs tw  1 po­
trzeb ę n ie s ien ia  im  pom ocy*

— A fry k a ń c z y c y  — m ó w i d a le j g t. 
P e rko w icz  — n ie  lu b ią , gdy się p rzy ­
po m in a  ich  przeszłość. 2 y ją  p rzy ­
szłością. Ja k  każd y  b ie dn y  n ie  lu b ią  
m ów ić  o sw ej b iedzie, p o dkre ś la ją  
na tom iast, że ro b ią  w szys tko , ab y  
na d ro b ić  opóźn ien ia w  go spodrrezym  
rozw o ju . D en erw u je  ic h  też,- gdy się 
zb y t os te n ta cy jn ie  po dkre ś la  rów ność 
rasową. D la  n ich  rów ność je s t rzeczą 
oczyw is tą , n ie  w ym a ga jącą  Jakichś 
spec ja lnych d e k la ra c ji.

JEDNYM słowem, trceba 
jeszcze wiele pracować, aby 
problemy A fryki przyblił^ć 
do naszego społeczeństwa. 
Jest to jednak konleezne, 
zważywszy, że kontakty Szcze 
cina z Czarnym Lądem stale 
*ię r  o uwijają. ,

f i o ą n & w la l ;  &  K *
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Zakład Energetyczny 
Szczecin

Z A W I A D A M I A
te. z powodu przeprowadzanych robót instalacyjnych 
oświetlenia ulicznego, odbiorcy energii elektrycznej 
z ul., ul. Hożej. Żabiej. Kruczej, Jana z Czarnolasu, 
Warnawskiej, Szczepowej, Ułańskiej, Itanowskicj, 
Piańskicj, Wylotowej, Działkowej, Róży Polnej, 
Szczerkowej

ZOSTANĄ POZBAWIENI DOPŁYWU PRĄDU 

od dnia 30. X I. br. do 20. X II. br. w godz. od 8—16.

5693-K

( G IOGŁOSZENIA

NAUKA
S T O W A R ZY S ZE N IE  Ste
n o g ra fó w  i M aszyn i­
s te k  o rg a n izu je  k u rsy  
m aszynop isania i  ste­
n o g ra fii.  Zgłoszen ia w  
T e ch n iku m  E ko no m icz ­
n y m  A l. N iepod ległośc i 
40. po godz. 15 te le fo n  
372-40. 9502-G

PRACA
O P IE K U N K A  do dziec­
ka  po trzebna. A l.  Jedn. 
N a ro d o w e j 23—13. Z g ło ­
szenia od godz. 16.

9503-G

H o s a n n
P A M IĘ T A J , sprzedaż 
p i'e rh ibw a w  sklepach 
, .V e ritas ” , to  m o ż li­
w ość w y loso w a n ia  cen­
ne j na g ro dy . Szczegóły: 
K s ię ga rn ia  i D ew ocje , 
Szczecin, Śląska 7.
- - 6897-G

D Y S K R E T N IE , szybko 
ko re sp o n d e n cy jn ie  p o ­
zna- C ię na jw ię ksze w 
Po lsce W arszaw skie B iu  
ro  M a try m o n ia ln e  „S y ­
re n ka ’ ’ .— W arszawa, 

f* ® iek+ora l na IP.- -Prześlij- 
10 z ło tych  znaczkam i 
p o cz to w ym i, otrzym asz 
obszerne in fo rm a c je  
o ra z ' B iu le ty n  zaw ie ra­
ją c y  ponad 300 o fe r t 
z k ra ju  i zag ran icy .

5364-K

P A N I d r  B ry k c z y ń s k ie j 
ze S zp ita la  Zakaźnego 
p rz y  u l. A rk o ń s k ie j, 
Oddz. I X  „ A ” , podzię­
k o w a n ie  za u ra to w a n ie  
m i życ ia  (zapalen ie o- 
pon m ózgow ych) oraz 
s io s tro m : T rzec iak , A l i ,  
L o d z i i  J o li,  w szys tk im  
sa lo w ym , za d o b rą  o- 
p ie kę , serdeczne po­
d z ię kow a n ie  składa 
A n n a  Dusza. 9304-K

■,'iNiimTaH
2,88 H A , z iem ia  buracza 
na z zabudow aniem  w  
m ieście, sprzedam . O- 
fe r ty :  IK P , G rud z iąd z  
248. 9506-K

K I L K A  d z ia łe k  z iem i 
pszennej, d re no w a ne j, 
b u d y n k i — ko rzys tn ie  
sprzedam . D o jazd pocią 
giem  do  W ło c ła w ka , na 
s tę pn ie  au tobusem  do 
W ie lk ie j W si. Józefa 
G a łecka, Jasieniec. L i ­
s to w n ie  n ie  o d po w ia ­
dam . 5665-K

GOSPOD ARSTW O oka­
z y jn ie  sprzedam  lu b  za 
m ie n ię  na dom ek jedno 
ro d z in n y . ' Suszczyński, 
W o łczkow o , poczta D o­
b ra  Szczecińska, w o j. 
Szczecin. 9507-G

O G R O D N IC TW O  — eoo
m  k w . s z k la rn i (og rze­
w a n e j)  i  150 m  k w  
(z im ne j) w  Ło dz i, sprze 
dam . W iadom ość: Łódź, 
te l. 214-73. 5700-K

BY DG O SZC Z — cen­
tru m , p ó ł dom u d w u ro  
dzinnego. A t ra k c y jn e  
d la  rzem ios ła, ha n d lu , 
og ród , garaż, m ieszka­
n ie  w o ln e , sprzedam . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  8. 
n r  939. 9342-G

LOKALE
K A W A L E R  poszuku je  
p o k ó ju  su b lo ka to rsk ie ­
go z n ie k rę pu jącym - 
w e jśc iem . Te l. 437-64.

9508-G

k o ju , dz ie ln ica  ob o ję t­
na. O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń, p la c  H ołdu 
P rusk iego 8, n r  955.

9510-G

DW Ó CH ka w a le ró w  po 
szuku je  p o ko ju  sub lo­
ka to rsk ieg o . W iado­
mość. te l. 382-71.

9511-G

SPRZEDAŻ
SAM O CH ÓD  „W a rsza ­
w ę”  sprzedam, 46 000 zł. 
P a rk in g , B ram a P o rto ­
w a, sobota 1. X I I .  62 r.

9512-G

N A U K A  T A Ń C A  
i fo rm

T O W A R Z Y S K IC H  
g ru dz ień  1962 r .

Tańce s tandardow e 
A m e ry k i Ł a c iń sk ie j 

jazzowe
oraz spe c ja ln y  ku rs  

tw is t-m a d iso n

Rozpoczęcie k u rsu
(zeb ran ie  in fo rm a c y jn e ) 
w to re k  4 g ru d n ia  1962 r .  

godz. 18,
sala S zko ły  N r  8 

A l.  P ia stów  7, I I  p t r .

Z ap isy  i  in fo rm a c je  
w  se kre ta riac ie

w ym ie n io n e j szko ły  
w  godz. 17—19 

( te l. 372-02, od godz. 17, 
a do godz. 15, te l. 33-16).

Z A R Z Ą D
P O LSK IEG O
K L U B U
TA N EC ZN EG O

56S9-K

TO W AR ZYSTW O
K R Z E W IE N IA

W IE D Z Y
P R A K T Y C Z N E J

o t w i e r a
ku rsy

SAM O CH OD OW O-
M O TO C YKLO W E

Zap isy  p rz y jm u ją

w  Szczecinie, 

Sląslca 55, te l. 382-22 

w  P o lica ch

P O K Ó J z używ a lno śc ią  
k u c h n i,  dz ia łka , m o ż li­
w ość h o d o w li w  S to ł- 
czyn ie , zam ien ię  na po 
do bn e lu b  p o k ó j z 
ku c h n ią  w  śródm ieśc iu . 
W ia do m o ść: «1. P o licka  
28—1, od  godz. 16.

9509-K

M a ł ż e ń s t w o  bez­
dzietne poszukuje po-

W szys tk im  osobom 
i  o rg an iza c jom  za 
w y ra z y  w spó łczuc ia , 
pom oc i  u d z ia ł w  
pogrzebie zm arłego

D r

Michała
Mykietyna
Ż O N A  I  R O D Z IN A

9501-G

MZ-ES-250 oraz „W a r­
szawę” , p ra w ie  now ą, 
sprzedam . K rzyw o u s te , 
go 48—3. godz. 15—18.

9513-G

R A D IO  w  b. do b rym  
stanie, o ka zy jn ie , ta n io  
sprzedam . M ick ie w icza  
105—6. 9514-G

SKODĘ fu rg o n , 1201, 
po k a p ita ln y m  rem on­
cie, sprzedam . Jag ie l­
loń ska  15. 9515-G

W Ó Z E K  g łę bo k i, spa­
ce ro w y , ta n io  sprze­
dam . K ras iń sk ieg o  103 
— 21. 9516-G

W Ó ZE K  dz iec ięcy, g łę ­
b o k i, b ia ły  w  do b rym  
stan ie , sprzedam . N ie ­
podległości 1—9.

9517-G

P IA N IN O , stan d o b ry , 
sprzedam , Szczecin, u l. 
K rzyw ou s teg o  68—7.

9518-G

P IE R Z Y N Ę  i  poduszkę, 
sprzedam, p i. L o tn ik ó w  
3a—5, w  godz. od , 17— 
20. 9520-G

M O T O C Y K L „J u n a k " ,  
s ta n  b. d o b ry , sprze­
dam . W iadom ość, Go­
le n ió w , u l. 1-go M ajan, ,

ZGUBY
SK R A D ZIO N O  k o p la ł 
ra c h u n k o w y  oraz k a rtę  
po da tko w ą  n r  2359 na 
nazw isko Jaku bo w sk i, 
D ra w sko . 9522-0

Z G U B IO N O  zaświadczę 
n ie  tożsam ości i  le g ity ­
m ac ję  szkolną na naz­
w isko  B ogdan M atias.

'  9523-G

Z G U B IO N O  dow ód oso 
b is ty , książeczkę w o j­
skow ą , p ra w o  jazd y , do 
w ód re je s tra c y jn y  m o­
to c y k la , na nazw isko 
J u lia n  B rzyck i. U czc i­
w ego znalazcę proszę 
o z w ro t. 9524-G

ZG U B IO N O  książeczkę 
ubezp ieczeniow ą na naz 
w isko  K a ta rzyn a  Rus- 
n a rczyk . 9523-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szko lną  n r  40 na nazw i 
sko M a r ia  Zaw arska .

9526-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  s tudencką w yda ną  
przez P o lite ch n ikę  
Szczecińską na na zw i­
sko Czesław K o w a lik .

9527-G

Z G U B IO N O  przepustkę  
po rto w ą  n r  2320 na naz 
w isko  Zenon A n d ry -  
szew ski, w ażną do dn ia 
6. 9. 62 r .  9528-G

GLOBULKI

, $ t eJ
n iko bo jczo , n ieszkod 

liw e , ła tw e  w  s to­
sow a n iu , ta n ie  — za 
po b iega ją  c iąży. 1 
p u d . 10 s z tu k  7 zł. 
D o na byc ia  w  ap te ­
kach , d ro ge ria ch , 
k ioska ch  „R u c h u ”  1 
sk lep ach „A rg e d u ” .

5154-G

U N IE W A Ż N IA  SIĘ

P IE C Z Ą T K I

• 1) M Z B M  P O LIC E
A d m . D om . Miesz 
k a ln y c h  N r  1.

2) N r  103 — P ro w a ­
dzący ks iążkę 
m e ld u n ko w ą  P o­
lice .

5697-K

Ulica Barnima
c z y l i  -  g d z ls  

diabeł mówi dobranoc
U L . KS . B A R N IM A  zna j 

d u je  się w  sam ym  „se r­
cu”  N iebuszewa. N ie ma 
tam  dosłow n ie  a n i jedne­
go m e tra  kw adra tow ego 
ca łe j na w ie rzch n i, ani jed  
ne j La tarn i. Jest na tom iast 
przedszkole, do k tó rego 
m a tk i z ca łe j dz ie ln icy  od 
p ro w adza ją  sw oje pocie­
chy . W a rto  zobaczyć, ja k  
w  ciem ne, jes ienne po r in ­
k i. po b io c ie  lu b  ślizga­
w ic y  m a luch y  w ę d ru ją  do 
sw ojego przedszkola.

C iem ności i  b ło to  n ie  są 
Jednak je d y n y m i przeszko 
dcm i do pokonan ia. P izy  
u l. B a rn im a  m ieści się m 
ln. zakład n a p ra w y  po jaz­
dów  kon nych , dz ię k i k tó ­
rem u u lic ę  ta ra su ją  w o­
zy i kon ie . Te os ta tn ie  
często byw a ją  uwiązane 
do przedszko lnego ogrodzę, 
n ia  i  s ta no w ią  d la  m a lu - | 
chów  niebezpieczną a tra k ­
cję. W arszta t m ieści się w 
o b sku rn ym  ba raku , z k tó ­
rego bez p rze rw y  w yd o b y  
w a się dym  i odór spalo­
n ych  k o p y t końsk icn . Tę 
„z d ro w ą ”  atm osfe rę  uzu­
p e łn ia ją  sadze i dym  z ko 
m in a  d ru g ieg o sąsiadujące 
Po z przedszkolem  zak ła­
du. T rzec im  sąsiadem, 
sp ra w ia ją cym  przedszko lu 
w ie le  k ło p o tu  są m agazy­
n y  opakow ań i m a te ria ­
łó w  b u do w lan ych . k tó re  
ró w n ie ż  p rzyczyn ia ją  się 
w yd a tn ie  do b lokow ania  
u l ic y  po jazdam i i  sam ocho 
darni.

N ie  ulega chyba w ą tp li­
w ośc i, że ta k ie  usytuow a­
n ie  przedszko la urąga n ie  
ty lk o  zasadom es te tyk i, 

a le  1 przepisom  san ita r­
n ym , h ig ie n ie  i bezpie­
czeństw u. P rop on u je m y, 
aby u licę  B a rn im a  od w ie ­
d z ił p rze ds ta w ic ie l M ie j­
s k ie j S ta c ji S a n ita rn o -E p i 
d e m io log iczn e j. N atom iast 
gospodarce kom u na ln e j 
p ro p o n u je m y  ja k  na jszyb­

sze ośw ie tlen ie  te j u lic y . 
Bo jeże li po b łoc ie , to  
n iech p rz y n a jm n ie j bę­
dzie jasno, (hs)

Z A W IA D A M IA M Y , ŻE..,

. . .B ib lio 'e k a  M ie jska  od­
w o łu je  zapow iadane spot­
kan ie  re d a k c ji ty g o d n ik a  
„P rz y ja ź ń ”  z Czy e ln ik a m i 
— z p rzyczyn od sieb.e 
n iezależnych.

IŁOKPOICEI
D Z IŚ  o godz. 17 w  K lu ­

b ie  N aukow ca (W ie lko po l­
ska 19) odbędzie się ko le j 
ne zebran ie S e kc ji O rn ito  
log iczn e j, na k tó re  w szy­
s tk ic h  cz łon ków  i  sym pa­
ty k ó w  zaprasza K o ło  
Szczecińskie P . T ow , Zoo- 
log icznego.

W
godz. . .  ... . _____
Zam ku  odbędzie się o tw a r 
c ie św ia to w e j W ys taw y  
R ysun ku i M a la rs tw a  Dzie 
Ci pt. „M o ja  O jczyzna’ ’.

K L U B  „13 M u z " zaw iada 
m ia  sw ych byw a lcó w , że 
w  sobotę o rg an izu je  t ra ­
d y c y jn e  „A N D R Z E J K I” . 
Początek o godz. 20. Ponie 
w aż s to lik i  są num erow a­
ne, k ie ro w n ic tw o  k lu b u  
pros i o  wcześniejsze na­
b yw a n ie  zaproszeń w  se­
k re ta ria c ie  k lu b u .

P O LS K I — „H o te l A s to r ia ’S 
g. 17 (p ią tek).
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza 
sy, s ie rżanc ie ’* g. 18 (p ią tek ). 
O P E R E TK A  — nieczynna.

KOSM OS — „M iło ś ć  A loszy”  
g. 13.30, 16, 18 30, 21 — radź.
— ocl la t  14; sobota: „O w czy  

, pęd”  g. 9, IM S , 13.30. 16, 18.30, 
’ 21 — f r .  —• od la t  16 — pa­

no ram .: m ara to n  „F u trz a n y  
gang”  ang. — „Z ło d z ie j w  ho­
te lu ”  U SA, „S e rce  i szpa­
da”  — fra n c . — panoram , 
g. 23.30
D E L F IN  — „ K r ó l  M aciuś 
I ”  g. 14 — „M ę żczyźn i na wys 
p ie ”  g. 16, 18.15, 20.30 — po i.
— od la t  J6; sobota : „ K r ó l  
M aciuś I ”  g. 10.30, 12.30, — 
„R om eo i  J u lia ”  g. 14.39, 
17.15, 20 — m ara to n  „W  śle­
pe j uliczce”  — w ł., „F u trz a ­
ny  gang”  — ang.' „Z ło d z ie j 
w  h o te lu ”  — U S A  — g. 23. 
B A Ł T Y K  — „R io  B ra vo ”  g. 
11, 14, 17, 20 — U SA — od 
la t  12 (p ią te k  1 sobota); w  
sobotę o g. 23 — m ara to n  f i l ­
m ow y — (te sam e f i lm y  co w  
Kosmosie).
P O LO N IA  — „Z m a rtw ych w s ta  
n ie ”  g. l i ,  15, 19 — radź. — 
od la t  18 — I  1 I I  część (pią­
te k  i  sobota); w  sobotę o g. 
23 — „ Ż o łn ie rz  i  bo ha te r”  — 
N BF .
P IO N IE R  -~ „O s io łe k  M agda- 
n y ”  g. 10 — „T y g ry s y  na 

, p o k ład z ie ”  g. 11, 13, 15 —
„ A .  C zechow ”  g 17 — „S z k i­
ce w ęg lem ”  g. 18.30, 20.30 — 
po i. — od la t  16 (p ią te k  i so­
bota).
M U Z A  (Pom orzany) — „M e ­
lo n ik  1 M uzy”  g. 17.30, 19.30
— ang. — od la t  12; sob o ta : g. 
17, 19.
PR O M IE Ń  — „Jon a  1 E rdm e”  
g. 16. 18 15, 20.30 — N R F  — 
od la t  18; sobota : „K s ią żę  i  
ak to re czka ”  g. 16, 18.15,- 20.30
— U S A  — od la t  16.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ A r ­
tys ta  do w szystk iego”  g. 15.30, 
17.30 —  rad ź . — od la t  12 (p ią ­
te k ).
F A L A  — „S zm in ka  do ust”  
g. 17, 19 — w ł. — od la t  16 
(p ią te k  1 soljo ta ). 
m a r s  — „L ig a  dżente lm e­

n ó w ”  g 16;30, 18.30, 20.30 —

INFORMATOR
'  HANDLU/UStUG

H A N D E L

KSIĄŻKI zawsze miłym upominkiem

na „ M IK O Ł A J A ”,

bogaty wybór polecają wszystkie kslę 
garnie „DOMU KSIĄŻKI” .

W PAWILONIE PSS 
„1001 DROBIAZGÓW”

wybierzesz podarunki na „Mikołaja”  
1 pod choinką, Al. Niepodległości 27. 
Weź udział w sprzedaży premiowej!

Dla Pań — podarki na „MIKOŁAJA” 
i  pod choinkę wybierzesz w sklepach 
PSS: „LUCYNKA i PAULINKA” , Al. 
Woj. Polskiego 18, pi. Grunwaldzki, 
róg M. Buczka, Boi. Krzywoustego 4, 
Jagiellońska 76 i  Rew. Październi­

kowej 24.
Weź udział w sprzedaży premiowej!

DLA PANÓW — podarunki na „M I­
KOŁAJA” i  pod choinkę wybierzesz 
w sklepach PSS: Jagiellońska 81, 
vis a vis Pomorzanki, Dworcowa 19, 
pl. Grunwaldzki, róg M. Buczka. 
Weź udział w sprzedaży premiowej!

DLA DZIECI —- podarunki na „M iko­
łaja”  i pod choinkę wybierzesz w skle 
pach PSS: Bogusława 8, pl. K iliń ­
skiego 1, Al. Wojska Polskiego 18, 
Dworcowa 19. Weź udział w sprze­

daży premiowej!

BIELIZNĘ, odzież dziecięcą, dzianiny, 
bogaty wybór na podarki na „M iko­
łaja”  poleca MHD Włóknem i Odzie­
żą w sklepach: DOM DZIECKA „Pan 
Twardowski”  pl. Grunwaldzki, „Ma­
ciuś”  ul. Boi. Krzywoustego 71, „Dom 

Odzieżowy” AL Niepodległości 19.

NAJNOWSZE FASONY 
BIUSTONOSZY,

pasów elastycznych i gorsetów, pre­
zentuje sklep „FEMINA” przy ul. 

Wielkiej 18.

TOWARY PO ZNIŻONYCH CENACH: 

galanteria, obuwie i odzież

POLECA: sklep MHD Obuwiem i Ga­
lanterią przy u!. Krzywoustego 62.

WOJEWÓDZKI Szpital Zakaźny w Szcze­
cinie, ul. Arkońska 4, ogłasza przetarg na 
wykonanie robót izolacyjnych w oczy­
szczalni ścieków. „Bliższych informacji 
udziela administracja szpitala w Szczeci­
nie, ul. Arkońska 4, pokój nr 5, tel. 
708-65. Oferty należy składać w terminie 
do dnia 7. X II. 1962 r. do godz. 10. Otwar 
cie ofert nastąpi w dniu 7. X II. 62.,
o godz, 12.
Termin wykonania robót do uzgodnienia. 
W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 
podania przyczyn.

5695-K
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Stargar­
dzie Szęz., ul. Wojska Polskiego nr 7, na 
podstawie art. 608 k.p.c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 4 grudnia 
1962 r. o godz. 11 w Stargardzie, ul. Sło­
wackiego nr 2/2 odbędzie się I licytacja 
ruchomości: pianino marki „Worken- 
hauer” , kredens pokojowy, pomocnik kre­
densu, telewizor marki „Astra” , szafa 3- 
drzwiowa, tapczan 2-osobowy, 2 stoliki 
nocne, lodówka marki „Elektric” , stolik 
pod radio, 14 par obuwia damskiego zam 
szowego na korku, 3 pary obuwia dam­
skiego z krytym obcasem, 5 par obuwia 
damskiego skórkowego z obcasem, 4 pary 
obuwia damskiego skórkowego na kor­
ku, 8 par półbutów damskich na skórze, 
1 para półbutów męskich na skórze, 3 pa­
ry półbutów damskich na kauczuku, 2 pa 
ry półbutów damskich z otwartą piętą. 
5 par czółenek na skórze, maszyna do 
szycia marki „Lada”. 5696-K

Janow i
S tępkow sk iem u
wyrazy głębokiego współczucia

i  szczerego żalu 
z powodu śmierci ŻONY

s k ł a d a j ą :

D Y R E K C JA . R A D A  Z A K Ł A D O W  A, I  
POP oraz P R A C O W N IC Y  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  
.1A  J C Z A R S K O -D R O B IA R S K IE G O  § 
W  S Z C Z E C IN IE .

5694-K p

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SZEWCA — obuwnika zatrudhi natych­
miast Wytwórnia Protez w Szczecinie, ul. 
$w. .Wojciecha 11, 9500-K

ang. — od la t  16 (p ią te k  i so 
bo ta).
EC H O  (K rzeko w o ) — „ A r ty s  
ta  do  w szystk iego”  g. 18, 20
— sobota: „S p ó źn ie n i p rze ­
cho dn ie”  g 18, 20 — po i. od 
la t  16.
M E W A  (Żelechow o) — „Kar-» 
m azyn ow y p ira t”  g. 16, 18, 
20 — USA — od la t  12 (pią­
te k  1 sobota).
Ś W IT  (S ko lw in ) — „N a  
w schód od Edenu”  g. 17.30,
19.30 —  U S A  — od la t  16 -» 
pano ram , (p ią te k  ł  sobota). 
SOSEN K  A (Tanow o) — „T a ­
ta , m am a. córka  i z ięć”  g. 
18 radź. — od la t 12; (p ią ­
te k  i sobota).
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — „R o ­
dzina M ilc a rk ó w ”  g. 16.30,
13.30, 20.30 — Pol. — od la t
16: sobota: g. 16.30, 18.30,
„N a  be z ludne j w ysp ie ”  g.
20.30.
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„K s iążę  i ak to reczka ”  g. 17,
19.30 — ang. —  od la t  16; 
sobota: „Z ło to ”  g. 17. 19 — 
po i. — od la t  16 — panorarm
— „K s ię g a  d żu n g li”  g. 21 — 
ang.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „ T ru -  
c ic ie lk a ”  g. 17. 19 — f r . - w ł.  
od la t  18 — panoram , (p ią ­
te k  i sobota).
H U T N IK  (S to lczyn ) —• „B u ­
rza nad stepem ”  g. 16.30, 
18.45, 2 i — f r .-w ł.  — od la t  
16 (p ią te k  i sobota).
B A J K A  (Police) — „G d z ie  
d ia be ł n ie  m oże”  — czeski
— od la t  12 (p ią te k  i sobota). 
1 M A J  (Żydów ce) — „Ja d ą  
goście, ja d ą ”  g. 17, 19 — po i.
— od la t  16 (p ią te k  i sobota). 
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — 
n ie czynn e ; Sobota: „D o m  bez 
o k ie n ”  g. 17, 19 _  p 0l. — 
od la t  16.
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W o L  
P ó l. 36 — „ A f r y k a ’« g. 10—21.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 —4
f i lm  „T a je m n ic e  Picassa”  g. 
19.30; sobota: dansing g. 20. 
TPPR  — W o j. Po l. 66 — f i lm  
„D z ie w ię ć  d n i jed ne go ro k u ”  
g. 18, 20 — radź. (p ią te k  1 so 
bo ta).
N O T  — W o j P o l. 67 — czyn 
n y  od g. 12'; „A n d r z e jk i”  g, 
19; sobota : dans ing  g. 19. 
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — p re le k c ja  m g r Z, 
Z a n iew ick ie go  „O siąg n ięc ia  
ra d z ie c k ie j k in e m a to g ra fii”  1 
f i lm  g. 18.30 (p ią tek ) 
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia» 
ka  7-a — „ A n d r z e jk i "  g. 20.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io  
w ieczna rzeźba pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t 
szczecińskich — g. 9—15. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 ~  a r ­
cheologia . p rzy ro d a , w ys ta w y  
m orsk ie  g. 9—15.
B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
po lska  g ra fik a  współczesna g
9— 15.
Z A M E K  — fo to g ra fik a  M . G a- 
dza lskiego „P o ża ry  i  zglisz­
cza”  g. io—18; św ia to w a  w y ­
stawa rysu n ku  i m a la rs tw a  
dz ie c i „M o ja  o jczyzn a ”  g4
10— 18 (od soboty).
13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 — 
m a la rs tw o  Joa nn y  S pycha l­
s k ie j g. l i .  J * *

Z  PITA
I I  K L IN IK A  CH1R. — Porno*
rżany.
SO BO TA:
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
CEJ — U n ii  L u b e lsk ie j
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Porno

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojc iecha 
7 —  g. 19—7 rano.

APTEKI
N R  7 — 5 L ip ca  7 — te ł.
443-38.
N R  48 — Le lew e la  I  — te l. 
726-24.
SO BO TA:
N R  8 — R ooseve lta 58 — te l.
353-32.
N R  46 — W ie lka  17 — te l.
372-75.
C O D ZIE N N E  PO GOTOW IE 
PR AC Y :
A p te ka  n r  10 (G lin k i) , apte» 
k a  n r  11 (D ąb ie  Szczecińskie), 
ap te ka  n r  12 — (P od juch y).

K IN A  . 
TERENO W E

B A R L IN E K  (S to lica) — „G ło s  
z ta m teg o  św ia ta ”  — poi. 
C H O JN A  (Ju trzen ka ) — „ W y ­
spa bez na zw y”  — ch iń sk i. 
CHOSZCZNO (Z n icz ) — „ J a k  
zab ić  bogatego w u jk a ’! 
ang.
D ĘBN O  (P rzedw iośn ie) — „T a  
m ango”  — fra n c .
G R Y F IC E  (C a p ito l)  „Tere» 
sa p ro w a dz i ś led ztw o”  - -  cze­
ski.
G O LE N IÓ W  (W is ła ) — „ W le l 
k i .  b łę k itn y  sz lak ”  — f r . - w ł.  
K A M IE Ń  PO M O R S KI (F rega­
ta )  — „M iło ś ć  w  gó ra ch ”  —• 
czeski.
L IP IA N Y  (W iedza) — „K o m e - 
d ia n ty ”  — po i.
ŁO B E Z  (Rega) — „D w a j pa no  
w ie  N ”  — poh
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in ) 
— „T a k a  m iło ść ”  — cze­
s k i.
N O W O G AR D  (O rzeł)— „S z k lą  
n y  zam ek”  — fran c . 
PYRZYCE (R o b o tn ik ) — -„Dzie­
c i c y rk u ”  — au s tr.
STA R G A R D  (D ar) — „N a g a  
w yspa ” — ja p .; ( Ina ) —  „T o m  
c io P a lu ch ”  — m eksyk. 
ŚW IN O U JŚ C IE  (R ybak) — 
..T a rp a n y ’! — poi. — pano­
ra m iczn y . (P om orzan in ) -«  
„ G ig i”  —— U S A  — pa np ram , ,



KURIER STRONA 3K r  m  (5T02)

Słaba gra obu zespołów

Olimpijska reprezentacja Polski
wygrywa z II liga

G Z E L  s trze la  2  b ram ki
WARSZAWA PAP. W WARSZAWIE ROZE­

GRANY ZOSTAŁ PRZY ŚWIETLE ELEKTRY­
CZNYM MECZ PIŁKARSKI MIĘDZY OLIM­
PIJSKĄ REPREZENTACJĄ POLSKI I  REPRE 
ZENTACJĄ I I  LIGI. ZWYCIĘŻYLI „OLIM ­
PIJCZYCY’’ — 2:0 (1:0). OBYDWIE BRAMKI 
ZDOBYŁ GZEL W 15 I  53 MIN.

I I  liga — Pytlas — 
Gulba, Sigert, Szewiałło 
— Warmus, Wieczorek 
(Budek), Żmijewski, 
Szmidt, W ilim  I, Arm- 
knecht, Herman.

Pod koszem
„derby“
w II lidze

W  N IE D Z IE L Ę  w  H a li 
S p o rto w e j odbędą się in te  
resu jące zaw ody w  koszyk 
ków ce. D w u k ro tn ie  zm ie­
rzą się k lu b o w e  zesboiy 
A Z S -u T  O gn iw a w  w alce 
o m is trzo w sk ie  p u n k ty : O 
godz. 16 k o s z y k a rk i A Z S -ii 
w  m eczu o  m is trzo s tw o  
A -k la sy  przeegzam inu ją  
m ło d y , ob ie cu ją cy  zespół 
O gniw a. O godz. 17.30 na­
to m ia s t odbędą się d ru -  
go ligó w e de rby  d ru żyn  
m ęsk ich . Ten m ecz zapo­
w iad a  się n ie z w y k le  c ieką 
w ie . O b yd w ie  d ru ż y n y  ma 
ją  ze sobą „s ta re  po rachun 
k i" .  Po o s ta tn ie j ko le jce  
spo tka ń  m is trzo w sk ich  
AZS m a 3 zw yc ięstw a , O- 
g ń iw o  2. F o rm a  ja k ą  zade 
m o n s tro w a ły  obydw a szcze 
c ińsk ie  zespoły w  meczach 
z B a łty k ie m  i  Is k rą  po­
zw ala  przypuszczać, że w  
bezpośrednim  p o je d yn ku  
w iększe szanse na z w yc ię ­
s tw o  m a O g n iw o , (am)

Bilans sezonu piłkarskiego:

♦  3 zwycięstwa 
+  5 porażek
M EC ZE M  Z  IR L A N D IĄ  N A S Z A  R E PR E ZE N TA­

C JA P IŁ K A R S K A  Z A K O Ń C Z Y Ł A  SEZON SPOT­
K A Ń  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y C H . U Z Y S K A N E  W Y ­
N IK I  N IE  D A J Ą  PO W O D U  DO Z B Y TN IE G O  EN ­
T U Z JA Z M U . S Z C Z E G Ó LN IE  SŁAB O  W Y P A D Ł A  RE 
P R E ZE N TA C JA  P O LS K I N A  JE S IE N I, D O Z N A JĄ C  
K O LE JN O  P IĘ C IU  P O R A Ż E K .

K iedy
s t a r t u j ą
narc iarze?

SEZON n a rc ia rs k i bę­
dz ie  w  ty m  ro k u  w y ją tk o  
w o  boga ty . O to pro g ram  
Im prez:

Zakopane. G rud z ień : 23 —
k o n k u rs  skokó w  na K ro k  
w i.  O tw a rc ie  sezonu. 30 — 
zaw o dy  w  kon ku re n c ja ch  
b ie go w ych  z udz ia łem  ka ­
d ry . o lim p ijs k ie j. S tyczeń: 
I  — no w oroczn y  kon ku rs  
«ko ków . 25—27 — m is trzo - 
«tw a CRZ’Z w  ko n ku re n ­
c ja c h  k lasyczn ych . 3 — m i 
• trz o s tw a  P o ls k i w  kon ku  
re n c ja ch  z jazdow ych senio 
ró w . 8 — M e m o ria ł B r. 
Czecha i  H. M arusa rzó w ­
n y . 16—17 — m iędzynarodo 
v e  ko n k u rs y  skokó w  o 
„W ie lk ą  N agrodę K ro k -

W is ła  i  S zczy rk  19 i  20 
• ty c z n ia : m iędzynarodow e 
k o n k u rs y  s ko kó w  o Pu­
cha r Besk idów . L u ty  23 i 
24 — m iędzynarodow e za­
w o d y  w  k o n ku re n c ja ch  
z jazd ow ych  o Pucha r Bes­
k id ó w  w  Szczyrku. 22 l  26 
— m is trzo s tw a  P o lsk i w  
ko n ku re n c ja ch  k lasycz­
n ych  sen iorów  w  W iśle . 
26 — i . i i i .63 r .— m is trzostw a 
P o lsk i w  kon ku re nc jach , 
z jazdow ych w  S zczyrku.

R E P R E ZE N TA C YJN E ze 
»p o ły  Z w ią zku  R adzieckie­
go w  koszyków ce kob ie t 
I  m ężczyzn zako ńczy ły  
to u rn e e  po U SA. Na 8 ro 
zeg ran ych spo tka ń koszyka 
rze ZSRR w y g ra li 4 — w  
ty m  d w u k ro tn ie  z rep re­
zen ta c ją  U SA. D ru żyna  ko 
b ieca w y g ra ła  w szystk ie  
m ecze,

ATRAKCYJNIE zapo­
wiadające się spotkanie 
było w  zasadzie tylko 
„kopaniną”. Obydwa ze 
społy zagrały słabo i 
bez ambicji. Mecz nie 
wywołał zresztą większe 
go zainteresowania i na 
trybunach zebrało się 
zaledwie o>k. 1 000 w i­
dzów. „Olimpijczycy” 
byli zespołem lepszym i 
wygrali zasłużenie, ale 
niczym nie zaimpono­
wali. Z piłkarzy I I  ligi, 
którzy wystąpili wzmóc 
nieni legionistą Żmijew 
skim, słabiutko wypadł 
szeroko reklamowany 
bombardier bytomskich 
Szombierek W ilim  I, 
Piłkarz ten nie potrafił 
wykorzystać trzech ideał 
nych sytuacji do zdoby­
cia bramki będąc sam 
na sam z bramkarzem 
„Olimpijczyków”.

Na rozmiękłym boi­
sku przy stale padają­
cym deszczu przegląd 
formy Olimpijczyków”  
i dalszych kandydatów 
do kadry olimpijskiej 
spośród piłkarzy I I  lig i- 
nie przyniósł w rezulta­
cie żadnego pożytku.

Zespoły wystąpiły w 
następujących składach:

„Olimpijczycy”  — Kost 
ka — Monica, Suski, 
Nowak — Gmoch, Blaut 
(Piechniczek) — Sykta, 
Gzel, Musialek, Szołty- 
sik, Aposbel (Kielec).

PR ZE G R A N E  i  u ty tu ło w a  
n y m i p rz e c iw n ik a m i ja k  
W ęgry, C zechosłowacja 
b y ły  do  p rze w id zen ia . P ił 
karze  n ie  p o t r a f i l i  je d n a k  
w yko rzys ta ć  sw ych  a tu ­
tó w  w  m eczach z B u łga­
r ią  1 I r la n d ią . N ie s te ty , se 
zon, k tó ry  obecn ie m am y 
ju ż  za sobą p o tw ie rd z ił 
„s ta re  g rze ch y " naszego 
fu tb o lu . P rz y  n ie z łym  zaa­
w an sow a niu  te chn iczn ym  
k a d ry , n ie  m ożem y je d ­
n a k  s tw o rzyć  s iln e j 1 bo­
jo w e j re p re z e n ta c ji, K p t.

W  SOBOTĘ 1 n iedz ie lę  
odbędzie się ko le jn a  r u n ­
da spo tkań o m is trzo s tw o  
L ig i H a lo w e j-w  p iłce  ręcz 
ne j m ężczyzn. W  sobotę o 
godz. 16 w  h a li spo rtow e j 
W ia rusa g ra ją : W łó k n ia rz — 
L Z S  D ąb ie, W ia rus—Ogni­
w o , Pogoń — A ZS K lu b , 
P A M  — B u d o w la n i. W  nie  
dz ie lę  od  godz. 9 w  H a li 
S p o rto w e j p rz y  u l. N a ru ­
to w icza  będą g ra li: AZS 
K lu b  — W łó kn ia rz , O gn i­
w o  — B u d o w la n i, LZ S  Dą 
b ie  — P A M , W iarus. — Po 
goń. (am)

P Z P N  Cż. K ru g  s ta je  obec 
n ie  przed zagadnieniem : 
zrezygnow ać z k i lk u  a- 
sów, k tó ry c h  obecność w  
re p re ze n ta c ji n ie  gw aran­
tu je  sukcesów , czy też i 
s tw o rzyć  now ą reprezenta 
c ję , o p a rtą  o bardzo do­
brze sp isu jącą s ię  d ru ży ­
nę m łodzieżow ą?

B IL A N S  m ię dzyn a ro do ­
w ego sezonu p iłka rsk ie g o  
w yg lą da  następu jąco;

P o lska  — F ra n c ja  3:1 
P o lska  — M a ro ka  3:1 
P o lska  — B e lg ia  2:0
P o lska  — B u łg a ria  1:2
Po lska  — W ę g ry  0:2
P o iska  — CSRS 1:2
P o lska  —* I r la n d ia  0:2
P o lska  I r la n d ia  0:2

W  SU M IE : 8 sp o tka ń  — 3 
zw yc ięs tw a — 5 po rażek 1 
s to sun ek  b ra m e k  10:12 Do 
k ła d a ją c  do tego w y e lim i­
now an ie , ju ż  we w stępne j 
fazie , m is trza  P o lsk i P o lo­
n i i  B y to m  z K lu bo w e go  
P u cha ru  E u ro p y  o trzym a­
m y  w y b itn ie  u je m n e  sal­
do. (S)

•  S z k o ły
® św ie tlice
•  d o m y  kultury

15,6 m in z ł
w a r t e  s ą

CZYNY SPOŁECZNE
JESZCZE dwa lata temu wartość czynów 

społecznych w naszym województwie wyrażała 
się kwotą G 860 tys. zi natomiast za dziesięć 
miesięcy 1962 r. wynosi ona 15 600 tys. zł. To 
bardzo dużo, mimo że nie osiągnęliśmy jeszcze 
takiego poziomu, na jak i nas stać. Bo np. na 
jednego mieszkańca województwa krakowskie­
go przypada 46,60 zł, a w Białostockiem aż 86,20 
zł. W Szczecińskiem tylko 30,70 zł.

N ie  św iadczy to  je d ­
na k  o  m n ie jszym  z rozu­
m ie n iu  kon ieczndśc i p rzy ­
chodzenia pa ńs tw u  z po­
m ocą w  re a liz a c ji ok re ­
ś lon ych  zam ierzeń z zakre 
su in w e s ty c ji,  rem on tów  
k a p ita ln y c h  i  bieżących. 
Przeszkadza przede w szyst 
k im  b ra k  odpow iedn ich  
fa cho w có w  w  tz w , te re ­
n ie . D la te go  na p ie rw ­
szym  p la n ie  czynó w  spo­
łeczn ych zn a jd u ją  s ię  ta ­
k ie  zam ierzen ia , k tó re  n ie  
w ym a g a ją  ud z ia łu  p racow  
n ik ó w  w y k w a lif ik o w a ­
nych .

Stosunkowo mały jest 
udział młodzieży szkol­
nej w czynach społecz­
nych, która jednak przo 
duje w świadczeniach 
na budowę szkół. Nato­
miast największy wkład 
daje wojsko, straż po­
żarna i  zakłady pracy. 
Godnym podkreślenia 
jest fakt wybudowania 
w Wołogoszezy, po w. 
Chojna, Szkoły 1000-Ie- 
cia całkowicie ze skła­
dek pracowników Dy­
rekcji Lasów Państwo­
wych w Szczecinie. Fa­
bryka Czekolady „Gryf”  
przekazała Wojewódzkie 
mu Komitetowi Koordy 
nacyjnemu SFBS —65 m. 
sześć, kostki granitowej 
na wybudowanie dojaz­
dów do szkół, a Państwo 
we Gospodarstwa Rolne 
pomagały przy budowie 
szkół w powiatach gry- 
fickim I chojeńskim.

Dotychczasowa war­
tość czynów społecznych 
przy budowie Szkół Po­
mników wynosi ponad 
540 tys. zł. (hs)

PtPOPTŁP

PO DC ZAS p ra c y  w  por* 
cie p rzyg n ie c io n y  został 
c ią g n ik ie m  m -k i „Z e to r ’* 
do w ag on u ko le jow eg o  36- 
le tn i P io tr  W . Z  po łam a­
n y m i żeb ram i, w s trząśn ie - 
n ie m  m ózgu i  in n y m i obra 
żenią m i o fia rę  w yp a d ku  
p rze w ie z io no do  szp ita la ,

N A  U L ; R oosevelt a w pa d  
ła  pod cięża rów kę 6 -le t- 
n ia  B a rb a ra  R. D z iecko 
odn ios ło  le k k ie  obrażenia. 
P o dobny w yp a d e k  w yda­
r z y ł się na u l. N ad O drą 
— gdzie do sta ł się pod 
sam ochód k ilk u n a s to le tn i 
Z b ig n ie w  M . Chłopca- opa- 
t r z y lo  pogo tow ie .

4 w y p a d k i zderzen ia sa*
m oehodów  zanotow ała K o ­
m enda R uchu MO. O fia r  
w  lud z iach  n ie  by ło .

K O L E JN Y  w y b r y k  ch u li­
gańsk i s yg n a lizo w a li nam  
p ra co w n icy  M P K : w  now o 
o tw a r te j po czeka ln i au to­
busow e j. Szczecin — Z d ro je  
w y b ito  ka m ie n ia m i 11 szyb. 
Spraw ców , n ie s te ty , n ie  
uda ło  się złapać.

*  •  •
N A  P O P O ŁU D N IE  P IH M  

zapow iada zachm urzen ie 
u m ia rko w a n e  i  p rze lo tne  
opady. Tem p. do  6 s topn i 
(w  n o cy  m ró z  —4 stop.) 
w ia tr y  s iin e  zachodnie 
i  pó łnocno-zachodn ie.

(ap)

' — SŁYSZYSZ? Jest mgła.
Zmusiła go do wzięcia czapki, ale na scho­

dach wpakował ją do teczki. Należało do do­
brego tonu udawać, że człowiek nie wie co to 
zimno. W bramie wyjął lusterko i starannie 
szczochrał włosy na czoło. Jego twarz nabrała 
właściwego wyrazu. Podniósł kołnierz, zagwizdał 
j.Czatanogę” i wyszedł z bramy rozpierany ra­
dością, że wyrwał się z harmonii życia rodzin­
nego.

Jak grom z jasnego nieba spadła na instytut 
wiadomość, że na miejsce Vdovjaka mianowa­
no Czifara.

Wszyscy już o tym wiedzieli — maszynistki, 
panienka z bufetu, kreślarze. Architekci nie­
zmordowanie wałkowali tę nowinę.

— Czifara? Dlaczego akurat Czifara?
Dyskutowano z temperamentem, ale bez za­

wiści. Stanowisko Vdovjaka — to była odpowie­
dzialność, niewyczerpane morze narad i niewie­
le tvyższa pensja. Marzył o nim jedynie czer­
wony jak rzodkiewka Dusik, młody gorliwiec, 
cierpiący na kompleks wyższości. Sam Czifar 
nie miał o niczym pojęcia. Do jego gabinetu je­
den po drugim zaczęli wpadać koledzy sypiąc 
aluzjami i oferując gotowość do usług. Kiedy 
okazywał że nie pojmuje, o co chodzi, mówili:

—• Oczywiście, oczywiście, na razie to tajem­
nica.

Dopiero gdy przyleciał Dusik i zaczął opowia 
dać swój popisowy kawał o żabce-babce, Czifar 
zrozumiał. Słyszał ten dowcip dwukrotnie. Raz,

gdy Dusik opowiadał go sekretarzowi Związku, 
a drugi raz w  Centralnym Zarządzie. Był to 
dowcip  ̂przeznaczony specjalnie dla grubych 
ryb, coś w rodzaju aktu hołdowniczego. Przer­
wał mu opowiadanie w  najpikantniejszym mo­
mencie:

— Pan zwariował! Proszę zająć się swoją ro­
botą i  nie robić z siebie błazna!

Jedni odeszli, drudzy przyszli. Kreślarz Pru­
sko przyszedł przypomnieć, w jakich warunkach 
mieszka: z żoną i dwojgiem dzieci w  jednym 
pokoju, a żona jest chora. Vdovjak obiecał mu 
pomóc, sprawa na dniach miała być załatwiona, 
ale umarł. Ma jednak nadzieję, że towarzysz in ­
żynier będzie tak...

Kreślarza wyrzucił, ale zaczął go gryźć niepo 
kój. A  jeśli naprawdę go w to ubrali? Powi­
nien się zapytać sekretarza partii. Ale — jeżeli 
się zblamuje? Zabrał się do roboty, jednak na­
dal zawracano mu głowę, aż wreszcie zamknął 
6ię na klucz i zatelefonował do dyrekcji.

M iał tam dobrego znajomego.
Andrzej słuchał dźwięcznego głosu w  telefo­

nie i usiłował przybrać obojętną minę. W sali 
już zwrócono uwagę na jego rozmowę, kreśla­
rze mrugali do siebie znacząco.

— Wiesz, kogo rano zobaczyłem zaraz po 
wyjściu z domu?

Wanda się roześmiała, a on wyobraził ją so­
bie siedzącą na biurku i wymachującą noga­
m i jak dziecko.

— Już się bałam, że nie będziemy mieli na 
dzisiaj żadnego programu. A  wiesz, że całą noc 
o tym biedaku myślałam? Ten pies jest strasz­
nie miły. Ja go zabiorę do domu.

— Ty? A co Zosia na to powie?
— Powiem jej, że to rasowy berberyjskl pin­

czer, w  którego żyłach płynie błękitna krew 
królów angielskich.

— Mam nadzieję, że ją pożre albo przynaj­
mniej tak pogryzie, że będzie musiała leżeć pół 
roku w szpitalu.

— Jesteś okrutnik.
— Ty nie jesteś lepsza. Muszę ci  coś powie­

dzieć. Wanda, słyszysz mnie? Podobasz mi się. 
Wanda, pragnę cię.

Zgorzkniała maszynistka przeszyła go wzro­
kiem zza okularów.

Wanda krzyczała:
■— Co mówisz? Proszę nie przerywać, tak, mó­

w i się. Rozmawiam z miastem. Halo, Andrzeju! 
Jesteś? To była centrala. Nie zrozumiałam ani 
słowa, powiemy sobie wszystko po południu.

Andrzej' odłożył słuchawkę i napotkał wzrok 
Piotra.

— Nowa babka?
— Muszę z tobą pogadać.
Zgorzkniała maszynistka nadstawiła uszu, a 

kreślarze udawali, że nic nie słyszeli.
— Chodźmy do schowka.
Schowek był jedynym pomieszczeniem, gdzie 

rajzbrety nie leżały na maszynach do pisania. 
Budynek instytutu w pierwotnym założeniu 
m iał być domem mieszkalnym, schowek był nie 
gdyś łazienką. Sprzątaczki miały tu — swoją 
rupieciarnię, pracownicy — salon. Przychodzili 
tu  na papierosa i  pogaduszki.

Piotr usiadł na brzegu wanny, a Andrzejowi 
rzuciło się nagle w  oczy, właśnie tutaj, w tym 
słabo oświetlonym schowku, pośród szczotek do 
zamiatania, kubłów i popsutych kranów, że nie 
jest już młodzikiem. Czoło przecinały mu trzy 
bruzdy, koło nosa też się usadowiły zmarszczki, 
cerę miał żółtą na skutek niedomagań żołądko­
wych, już nie pomagała chłopięca fryzura na 
jeża. Byli starzy. Starzy, dojrzali, trzydziesto­
letni mężczyźni, którzy powinni by już prze- 
wekslować lokomotywę na solidne tory i  jechać 
po nich do końca życia.

Piotr rzucił mu papierosa:
— No więc, o co chodzi?
— Wiesz, co zawdzięczam nieboszczykowi 

Vdovjaltowi? Pamiętasz tę rudą z konferencji?
~  To dlatego ulotniłeś się z cmentarza? Wi­

działem ją przed kaplicą.
—- Chłopie, to delikatna sprawa.
—- Delikatna? Pod jakim względem?
— Nie mam żadnej chaty do dyspozycji.
— Też mi nowina. Ja z Wierką jesteśmy w 

tej samej sytuacji. W akademiku zaprowadzili 
teraz reżim jak diabli, a moją matkę znasz. 
Zycie człowiekowi brzydnie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
(12)

TELEWIZJA
1

PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I f

17.35 — p ro g ra m  d n ia , k ro *  
n ika  szczecińska, 17.50 — om ó 
w ie n ie  og ó ln op o lsk ieg o p ro ­
g ra m u tyg o d n ia , 13.10 — „ Z  
kam erą  u  p rz y ja c ió ł” , 18.25— 
T V  m agazyn m edyczny, 16.35
— „M ło do ść  p ro fe so ra ", 19.30
— d z ie n n ik  T V , 20 — „D o b ra  
n o c  d z ie c io m ", 20.10 — p ro * 
f ra m  f i lm o w y  z  W arszaw y, 
20.20 — „T ry b u n a  T V " , 21 — 
f i lm  fra n c . od la t  18 „M a ła , 
urocza p laża” , 22.40 — o s ta tn i*  
w iad om ośc i; 22.50 — p ro g ram  
na ju tro ,  m e lod ia  n a  dobra­
noc.

SO BOTA

9.55 — d la  tz k ó ł — k l.  V I  
„ W  K a rp a ta c h ", 17.23 — p ro ­
gra m  dn ia , 17.30 — „C o  zoba- 
czym y” , 17.45 — Po lska  K ro ­
n ik a  F ilm o w a , 17.53 — f i lm  
radź. — od la t  12 „C zo lpo n , 
k w ia t  p o ra n ku ” , 19.30 —  dzień 
n ik  T V , 20 — „D o b ra n o c  dz ie  
c io m ", 20.05 — m agazyn a k ­
tu a ln o śc i film o w y c h  „K la p s " ,  
20.35 — f i lm  w ł.  „ P ie k ło  w  
m ie śc ie " od la t  16, 22.20 —
p ro g ra m  ro z ry w k o w y  dla  In *  
te rw iz j i  „Z w a rio w a n a  noc” , 
23.20 — p ro g ram  na ju t r o ,  m e 
lo d ia  na  dobranoc,

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I ",

13.30 — „N o w e  a t ra k c je " ,  1« 
— w id o w is k o  d la  dz ie c i od  
la t  10 „ P io t r  o rg a n izu je  
te a tr ” , 18 — u n iw e rsy te t T V ,
18.40 — ty s ią c  w iadom ośc i T V , 
18.50 — p o zd ro w ie n ia  T V  dz ie  
c ięce j, 19 — „P op a trze ć , po­
m yś leć, osądzić", 19.25 p rogno 
za pogody, k ro n ik a , 19.50 — 
„Z acho dn ie  s tu d io  T V " , 20 — 
f i lm  rad ź . „ K r e w  n ie  w oda” ,
21.40 — a u d yc ja  lite ra c k a , 
22.10 —  k ro n ik a , 22.28 — sztu­
k a  „S p ra w a  H o e fle ” ,

SO BOTA

9.50 ~  g im n a s tyka  d la
w szys tk ich , 10 — k ro n ika , 14 
— „R endez-vous na kon iec  ty  
g o d n ia " , 14.05 — sztuka T V  
„P on iew a ż  m n ie  kochasz” , 
15.40 — „ I  t y  to  p o tra f is z " . 
16 — w id o w is k o  d la  dz ie c i ód  
la t  6, 16.30 — „K s ią ż k i d la  
d z ie c i" , 16 50 — fe lie to n  f i l ­
m o w y  „L is to p a d " , 17— „K iic h i 
m is trz  T V  po leca...” , 17.30 — 
„N o w ośc i z b e rliń sk ie g o  
ZOO” , 18 — „A u b re y  P a nke y  
śpiewa i opow iada” , 18.50 —* 
po zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j, 
19 — te le  B -Z , 19.25 — p rogno 
za pogody, k ro n ik a , 20 — im ­
preza ro z ryw ko w a ’ „ I  n iedź­
w ie d ź  b y  się u ś m ia ł" , 22 ~4 
k ro n ik a , 22.10 — f i lm  I r . -w Ł  
„C za rn y  a k t " .

RADIO
W IA D O M O Ś C I; 16, 19, 23.30 , 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42. 1

SZC ZEC IN : 16 05 — „S o liś c i 
p rzed m ik ro fo n e m ” , 16.25 —t 
„C o  g łow a, to  rozu m ” , 16.40
— „10 m in u t o F ilh a rm o n ii 
B a łty c k ie j" ,  16.50 — m arsk ie  
p ro b le m y  św ia ta , 17 — ką c ik  
p io sen ka rzy , 17.30 — przegląd 
a k tua ln ośc i W ybrzeża, 17.50 — 
kom e n ta rz  St. Goszczurnego, 
18 — k o n ce rt życzeń, 18.30 — 
a u d y c ja  a k tua ln a .

W A R S Z A W A : 14.30 — „ Z
pro b lem ó w  w spó łczesnej w ie ­
d z y "  15 — k o n ce rt ro z ry w k o  
w y , 15.30 — d la  dz iec i „ B a j­
k i  a fry k a ń s k ie " , 18.45 — „Se­
zam ie  o tw ó rz  s ię ", 19.05 —ł
m uzyka  i  ak tua ln ośc i, 19.30__
echa e u ro p e jsk ich  F e s t iw a li 
M uzycznych 1962, 20 23 — „J a ­
sny p o b y t nadrzeczny” , 20.43
— d. c. ko n ce rtu , 21.20 — z 
k ra ju  i ze św ia ta , 22.05 — s łu  
cho w isko  „Ś n ia da n ia  na tra ­
w ie ” , 23,05 — m uzyka  tanecz­
na,

W IA D O M O Ś C I: 7.J0, 8.80,
12.05, 16, 19, 23.30.
SERW IS R Y B A C K I: 11.38. 
20.57,

SZC ZEC IN : 7 — „D z ie ń  do­
b ry ” , a  —  k o n c e rt życzeń,
11.30 — m agazyn d la  kó b łe t,
12.35 — n a jm ils z e  m e lod ie ,
16.05 — m u zyka  radziecka,
16.30 — „Szczec in  zna ny  , l  n ie  
zna ny” , 17 — gra „A lb a tro s ” ,
17.30 — przeg ląd  a k tu a ln o śc i 
W ybrzeża, 17.50 — fe lie to n  B . 
R a jko w sk ie go , 18 — m uzyka ,
18.30 — „F e lie to n  z dzw on­
k ie m " , — 20 — „P od w ieczo ­
re k  na fa l i  230",

W A R S Z A W A : 8.35 — m uzy­
ka d la  w szys tk ich , 10.40 — 
aud. lite ra c k a , 12.15 — „L e p ­
szy ka w a le r  n iż  w d o w ie c ” , 
13.20 — opow ieść w ę d ro w n i-  
cza, 13.45 — m u zyka  ro z ry w ­
ko w a , 14.30 — „ z  n o ta tn ik a  
re p o r te ra " , 15 — m uzyka  sym  
fo n iczn a , 15.3» — d l i  dz ie c i 
„O tw a r ta  szk i fc iłk a " , 18.50 — 
fe lie to n  M . Jo l sta, 19.05 — m u 
zyka  i  ak tua ln ośc i, 19.3« -a  
„M a ty s ia k o w ię " , 21 — z  k ra ­
ju  i  ze św ia ta , 21.40 — gra z *  
spó l J. M ilia n a , 22 — Zesoół 
„D z ie w ią tk a " , 22.30 — sobot­
n i c o ck ta il ro z ry w k o w y , 23 
m uzyka  taneczna, 0.15 — au d . 
rozg łośni „ K r a j ” , 0 45 — d : m 
m u z y k i ta ne czne j. ' (
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(tmśKosim im
Trochę

ekscentryczności 
-  dozwolone

O IL E  W S Z E L K IE  
d z iw a c tw a  m o d y  i  prze 
sądne stosow anie się 
do l i n i i  tzw . aw a ng ar­
do w e j, na ogół n ie  w y  • 
chodzą na dobre  co­
dz ie nn e j e le ga nc ji lu ­
d z i do ro s łych  — o  ty le  
tro ch ę  ekscentrycznoś­
c i i  śm ia łośc i w  u b io ­
rze 20- la tk ó w  m a sw ój 
w dz ię k . Szczególnie, że 

.ow e m odne po m ys ły , o 
k tó ry c h  chcę dziś po­
m ó w ić  są racze j do ­
stępne d la  n ie z b y t za­
sobne j k ieszeni.

A  w ię c  ta ką  now oś­
c ią są spódn ice p rz y p i 
nane do b lu ze k  (po n i­
żej ta li i )  na g u z ik i. 
Jest to  bardzo p ra k ­
tyczne, b lu zka  bow iem  
n ig d y  n ie  w yś lizg u je  
się np . w  ta ńcu , a do-  
lad to  pozw ala

spódn icę. W  ty m  ce lu  
kasu jem y pasek, w  k tó  
r y  spódn ica je s t w szy-

RYTMIE
NA POLKACH 

KSIĘGARSKICH uka 
sala się zapowiadana 
od dłuższego czasu 
książka Romąna Wa- 
ęchko „JAZZ ÓD 
FRONTU I  OD 
KUCHNI" do której . 
przedmowę napisał 
sam Dave Brubeck.

WIELBICIELE pol­
skich piosenkarzy z 
niecierpliwością ocze 
kiwać będą wtorku 
(4 grudnia). W dniu 
tym TV katowicka w 
programie ogólnopol­
skim n¡ada „BA R- 
BURKOWĄ REWIĘ 
GWIAZD”  wg scena­
riusza Juliusza i Lucja 
na KYDRYŃSKICH. 
Wystąpią: Bożena
GRABOWSKA, Kali­
na JĘDRUSIK, Hali­
na KUNICKĄ, Irena 
SANTOR. Krystyna 
SIENKIEWICZ, Jerzy 
POŁOMSKI, zesp. 
„BELTONO” oraz ba 
let Opery Śląskiej. 
Ponadto gościnnie — 
Bulgarka KOSOWA 
i  znana z festiwalu 
sopockiego Gigi MAR 
GA (Rumunia).

Telewidzom przy­
pominamy także, iż 
w nadchodzącą nie­
dzielę powtórzony zo 
stanie wodewil E. La- 
bicha „ SŁOMKOWY 
KAPELUSZ”  (godz, 
17,15).

»  *  *

„CZERW ONO-CZA R 
NI”  podróżują po kra 
ju  z nowym progra­
mem wprowadzili 
do niego kilka piose­
nek tosyjskich i  ra­
dzieckich. M.inn. Bu- 
rarto śpiewa' „Oczy 
czarne

•  *  •

POLSKIE NAGRA­
NA zapowiadają ply 
ę z 8 utworami w 

wykonaniu ,¡Los Pa­
raguayos” .

MAREK

ta , rozszerzam y spó dn i­
cę u g ó ry  ta k , b y  za­
czyna ła  się n ieco  po ­
w y ż e j b io d e r i  roz ­
m ieszczam y ró w n o m ie r 
n ie  12 d z iu re k . J2 od­
p o w ie d n ich  g u z ikó w  
p rzyszyw am y do b lu z k i 
lu b  sw etra . Jeś li chce 
m y  uszyć now ą spó dn i­
cę o ty m  fa son ie  n a jle  
p ie j z ro b ić  ją  z p ię c iu  
le k k o  rozszerzonych- k-li 
n ó w  oraz o d po w ied n ią  
b lu zkę  z k o łn ie rz y ­
k ie m  o d łu g ię h  w ą ­
s k ic h  koń cach  zw an ych 
ja s k ó łk ą  p rz y  czym  
każd y  z ty c h  różkó w

do b lu z k ibna f  
ł y  guziczek.

P A M IĘ T A C IE  m odne 
sze lk i d la  dz iew cząt te ­
go la ta?  N osi się je  
ró w n ie ż  w  Z im ie  do 
spó dn ic  p rzeznaczonych 
na tańce. W ię c  np. 
m ożna uszyć le k k o  roz  
szerzoną spódn icę z gra 
na tow ego g ła dk ie go , ba 
w e łn ia ne go  w e lw e tu  z 
sze lka m i z tego samego 
m a te ria łu . N astępn ie 
d o k u p m y  w  sk lep ie  Ce 
p e li i ha fto w a n ą  lu d o w ą  
w stążkę (np . szm arag­
dow ą w  czerw one kw ia  
ty )  a lb o  w  pa sm an te rii 
ozdobną taśm ę i p rz y -  
s z y jm y  ją  ta k  do na­
szych szelek, by  g ra na ­
to w y  a ksa m it troszkę 
w ys ta w a ł, tw o rzą c  w y .  
pustkę . Całość u z u p e ł­
n i b ia ła  b lu zka  z pope 
l in y  lu b  b a tys tu , w y ­
kończona żabotem  i 
m a n k ie ta m i z rnarszczo 
ne j fa lb a n y . Podobną 
spódn icę m ożem y z ro ­
b ić  . z czarne j w e łn y , 
w ów czas sze lk i będą w  
to n a c ji różo w o -n ieb ieś  
k ie j,  a b lu zka  z b lado 
różowego je d w a b iu .

G ład ko  w y ko ń czo n y  
p rz y  szy i sw e te rek  lu b  
suk ie n kę  m ożem y ozdo­
b ić  k o łn ie rz e m -k V ia -  
tem .' W  ty m  ce lu , k u p ­
m y  0,60 cm  sze ro k ie j 
k o ro n k i zakończone j 
ząbkam i. N a d a jm y  k o ł 
n ie rzo w l od po w ied n i 
ksz ta łt,, rob ią c  co fi cm  
odpowńedńia. zaszewkę, 
p rz y fa s try g u jm y  k o ł­
n ie rz  od  w e w n ą trz  swe

DZIEWCZĘCA bluz­
ka w kratę z orygi­
nalnymi kieszeniami, 
wykładanymi na spód 
nicę.

t ra  czy s u k n i •— Jest to 
b . tw a rzo w e .

T A K Ż E  m ło d z i ch ło p  
c y  m ogą zastosować w 
ś w y fn  ub io rze  pew ne 
po m ysło w e „n o w o ś c i” . 
W ię c  n i*  do m łodz ieżo 
w e j, e le g a n c ji na le ży , 
posiadan ie paska do 
spo dn i i paska do ze­
ga rka  z ro b io n ych  z i-  
de n tyczn e j s k ó ry , taś­
m y  czy - p la s ty k u . A lb o  
p o d b ije m y  m a ryn a rkę  
tą  samą tk a n in ą , z k to  
r e j z ro b io n y  je s t k ra ­
w a t i  chusteczka do 
k ieszo nk i. B a rdzo m od­
ne je s t ró w n ie ż  nosze­
n ie  przeciągn ię tego 
przez b u to n ie rk ę  g ru ­
bego łańcuszka (de w iz ­
ka  po d z ia dku , a lbo... 
łańcuszek k u p io n y  z 
m e tra !)  podczas gdy 
koń ce  schow ane są w  
g ó rn e j kieszonce m a ry ­
n a rk i.  U a tra k c y jn ić  u -  
b ió r  może także k a m i­
zelka w  d e lik a tn ą  k ra -

n y m i w y ło g a m i zapi 
na na 6 gu z ików  z per­
ło w e j m asy.

K R Y S T Y N A

mmmmm
JU W  sadzie przed zimq 
UJ pamiętajmy o ptakach 

£  jak przechowywać jabłka
W LISTOPADZIE kończymy sadzenie 

drzew i krzewów owocowych (przy okazji 
zawiadamiamy, że tak poszukiwane sa­
dzonki orzechów japońskich nabyć można 
w  Spółdzielni Ogrodniczej w Szczecinie, 
przy ul. Bogusława 1).

Młodą truskawczarnię -przykrywamy 
słomą lub liśćpiL Pnie młodych drzewek 
okrywamy słomą. W celu zabezpieczenia 
drzew przed zającami smarujemy je środ­
kami cuchnącymi (np. fekalia wymiesza­
ne pół na pół z gliną).

Pamiętajmy o dokarmianiu ptaków, któ 
re są naszymi sprzymierzeńcami w walce 
ze szkodliwymi owadami. Starajmy się za 
kładać na drzewach (hieowocowych) 
skrzynki d li. ptaków (wdzięczne zadanie 
dla uczniów szkół podstawowych).

TERAZ kilka słów o PRZECHOWYWA­
NIU OWOCÓW. Owoce ustawione w piw­
nicy na półkach, w specjalnych skrzyn­
kach lub przesypane piaskiem (b. dobry 
sposób przechowywania, zapewniający 
świeże, jędrne owoce do kwietnia) nie wy 
magają przebierania. Ograniczamy się 
jedynie do utrzymania odpowiedniej tem­
peratury i wilgotności. Jeśli temperatura 
jest za wysoka otwieramy okienka na 
noc, a zamykamy na dzień. Przy dużych 
mrozach okna piwnic należy zatkać wor­
kami ze słomą. Jeśli powietrze jest za 
suche, ściany i  podłogi skrapiamy wodą 
i rozwieszamy mokre 6zmaty. Jeśli jest 
za wilgotne, rozstawiamy naczynia z ka­
wałkami chlorku wapnia, który można 
nabyć w aptece. Chlorek wapnia pochła­
nia parę wodną, z powietrza i osusza po­
mieszczenie.

AGRONOM
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0 INTERNACIE
-  C IĄ G  D A LS ZY
1 K O N IE C
JAK widać z przed 

stawionych schema­
tów, minimalnym 
programem dla inter­
natu (111) są trzy po­
mieszczenia: sypial­
nia z miejscem do od 
rabiania lekcji i miej 
scem na cichą roz­
rywkę, umywalnia i 
pomieszczenie na 
czyszczenie ubrania i  
butów zwane potocz­
nie czyszczalnią. To 
jest program mini­
mum, program bar­
dzo prymitywnie u- 
rządzonego internatu. 
Dwa dalsze schema­
ty są tylko rozbudo­
wą tego podstawowe­
go i uzależnione są 
od możliwości lokaló 
wych.

Wydaje się, że nie 
potrzeba komento­
wać poszczególnych 
punktów, gdyż są 
one jasne, należało­
by jedynie zwrócić 
uwagę na fakt, jak 
ważną rolę odgrywa­
ją pomieszczenia 
przeznaczone na u- 
trzymanie czystości. 
Okazuje się bowiem, 
że przy zachowaniu 
należytej dyscypliny 
można w jednej sali 
spać, odrabiać lekcje, 
czytać książkę, czy 
grać w szachy lub 
brydża, nie sposób jed 
nak w tejże sali trze 
pać ubrania albo 
czyścić zabłocone bu 
ty. Nie można tego 
robić również i  w u- 
mywalni, bo po k il­
ku godzinach będzie 
tam błoto i  zamiast 
być świątynią czysto 
ści ciała i  bielizny 
(pierzcie kochani czę 
sto), umywalnia sta­
nie się miejscem

brudnym i odrażają­
cym.

Gdyby mnie bardzo 
przyparto do muru i 
kazano koniecznie 
sformułować jakieś 
złote myśli na temat, 
to po wielu próbach 
syntezy, zaryzykował­
bym następujące:

— mieszkańców in­
ternatu powinna ce­
chować czystość ciała 
i  ubrania, kultura i 
delikatność we współ 
życiu oraz twarde 
przestrzeganie reguła 
minu.

Ten regulamin mo­
że być ramowy, byle­
by przewidywał np. 
godzinę wstawania i  
kładzenia się spać, 
godziny nauki, czas 
na porządkowanie i  
pranie, no, i czas bez 
względnej ciszy noc­
nej.

SIĘGAJĄC do włas 
nych wspomnień mu 
szę stwierdzić: ucznio 
wie z internatu naj­
lepiej uczyli śię, gdyż 
dzień w dzień bite 
3 godziny, razem (ro 
zumiecie mniet co?) 
odrabiali lekcje, byli 
najbardziej czyści, bo 
panował u nas sno­
bizm na czystość i 
byli najbardziej oczy 
tani. Dlaczego, to 
proste. Za zezwole­
niem władz panował 
u nas zwyczaj, że po 
zgaszeniu światła o 
godzinie 21,15, każdy 
po kolei musiał opo 
usiedzieć film  lub 
książkę. W ten spo­
sób po tygodniu znało

LALKA Z WŁOS/* 
MI, KTÓRE MOŻNA 
MYC — ILE UCIE­
CHY DLA MAŁEJ
„MAMY” !

się na przykład treść 
3 filmów i 4 książek. 
Do tego opowiadania 
należało się przygoto 
wać, jak do lekcji. 
Lipy nie tolerowaliś 
my.

\ Rencista 
i zła wola
OSOBY pob ie ra jące 

re n ty  sta rcze m ają . 
ja k  w iadom o, obow ią­
zek po w iad om ie n ia  
ZUS o oko licznośc iach 
pow od u ją cych  zawieszę 
n ie  w y p ła ty  św iadczeń 
re n to w ych . Chodzi tu  
np. o po d ję c ie  przez 
ren c is tę  p ra cy  zarobko 
w e j, zm ianę o trz y m y ­
w anego przez n iego w y 
nagrodzenia itp .

A co się dz ie je , gdy 
renc is ta  zaw iadom ien ia  
ta k ie go  do ZUS n ie  zio 
ży? C zy po b ie ra ją c  na . 
da l n ie  należną m u ren 
tę  dopuszcza się prze­
stępstwa?

T a k ie  b y ły  p y ta n ia  
przedłożone do roz­
s trzygn ięc ia  Sądow i 
N ajw yższem u.
SĄD  N a jw yższy  s tw ie r  

d z ił, że prze p isy  p ra w ­
ne roz ró żn ia ją  tu  dw ie  
sy tu ac je . W  pie rw szym  
p rzyp a d ku  renc is ta  n ie  
w y k o n a ł w p ra w d z ie  o- 
bow iązku  zaw iadom ię 
n i a ZUS o nastąp ien iu  
oko liczno śc i zaw ieszają­
cych ren tę  (m im o ., że 
b y ł o n im  uprzedzony), 
a le  w  je g o  postępq\va-.

‘ dopr

stają na długo? Na 
zawsze. Jeden z 
moich kolegów, w cza 
sie wojny, jako po­
rucznik marynarki 
wrącal po ciężkim bo 
ju  do portu. Przy 
przybijaniu do mola 
wśród witających zo­
baczył naszego dawne 
go wychowawcę, 
stopniu kaprala. Ko­
lega mój opowiadał, 
że nim uścisnął ser­
decznie dawnego 
„ władzę", sprawdził 
dyskretnie czy ma 
czyste paznokcie i 
chusteczkę do nosa w 
lewej kieszeni. Oto co 
znaczy dobra szkoła!

A swoją drogą, 
chętnie zobaczyłbym 
jakiś internat i  po­
gadał sobie.

CZEKAJĄC na za­
proszenie, ściskam 
Was.

e i

w rócś i k w o t, ' ja k ie
ie o ra w n ie  p o b ta ł t y ­

tu łe m  re n ty . N ie  jest 
to  zresztą obow iązek 
bezw zględny. bow iem  
ZUS może, uw zg lęd n ia­
ją c  szczególne oko licz ­
ności w  ja k ic h  zna jd u ­
je  się ren c is ta , odstą­
p ić  od żądania zw ro tu  
nies łuszn ie w yp ła co -

Ż u p e łn ie  inacze l przed 
s ta w ia  się jed n a k  sy­
tu a c ja . k ie d y  renc is ta  
pob ie ra  re n tę  na pod­
s ta w ie  n ie p ra w d z iw ych  
zeznań, bądź fa łszy ­
w y c h  do ku m e n tó w  lu b  
W' in n y c h  w ypa dka ch 
z łe j w o li z jeg o s tron y . 
W  grę w chodzi w te d y  
św iad om y zam ia r w y łu  
dzenia re n ty . Może się 
on w yra żać  w  zm ow ie 
z pracodaw ca czy też 
jeg o u rzę d n ik ie m  ą l to  z 
p ra co w n ik ie m  organu 
w ym ie rza jące go  ren tę  
d la  za ta jen ia  fa k tu  za­
tru d n ie n ia  czy też w y ­
sokości zaro bkó w .

W  T E J  d ru g ie j s$\ua 
c j i  p ra w o  Jest surowe. 
Jeże li o ko liczno śc i, w

Z U S  I po b ie ra n ie  n ie  
na leżne j re n ty  — 
s tw ie rd z ił Sąd N a jw yż  
szy — św iadczą, że 
spraw ca św iad om ie  
dz ia ła ł w  ce lu  uzyska­
n ia  św iadczen ia , do 
k tó re g o  n ie  b y ł up raw  
n io n y , w ów czas jego 
przestępstw o tra k to w a ­
ne je s t ja k o  zagarn ię ­
c ie  m ie n ia  społecznego.

M . B .

Nie ma 
się czego 
wstydzić!

© ,
I 2 J D ESKULAPEM!

DO E S K U LA P A  nadeszły dw a lis ty .  
W  je d n ym  C zy te ln ik  zastanaw iał się 
nad p rzyczyn a m i tego. że Esku lap 
u n ik a  te m a tó w  ba rdz ie j d ra ż liw ych .

Zaraz potem  nadszedł d ru g i, z ba r­
dz ie j k o n k re tn y m i p y ta n ia m i d o ty ­
czącym i guzków  k rw a w n iczych  od by­
tu , p o pu la rn ie  zw an ych he m oro idam i. 
A u to r  p o s ta no w ił zatem od razu 
ch w yc ić  za ba ry  jeden z ta k ich  n ieco 
w s tyd liw ych  p ro b lem ó w  i...  czy ta j­
c ie  te ra z  o ży laka ch od b y tu .

O d by tn ica  s ta no w i koń cow y odci­
ne k  przew odu pokarm ow ego . D olna 
je j część je s t rozszerzona i  kończy 
się o tw o rem  s to lco w ym  czy li od by­
te m . otoczonym  m ięśniem , zw iera­
czem. P o d , b łoną śluzow ą, w yśc ie la ją ­
cą od by tn icę , leżą sp lo ty  ży lne , k tó ­
re często u lega ją  rozszerzeniu . Są to  
w łaśn ie  ow e guzk i k rw a w n icze . W 
zależności od um ie jsco w ie n ia , dz ie li­
m y  je  na zew nętrzne, w ew nętrzne i  
pośrednie.

PR ZYC ZYN Y ich  pow staw an ia  b y ­
w a ją  rozm aite . N ajp rostszą  je s t -nad­
m ie rne pa rc ie  p rz y  d e fe k c ji w  zapąr- 
c iach s to lca , p rze w le k łe  rozw oln ie n ia  
(zwłaszcza p rzy  n a du żyw an iu  środ­
k ó w  prze c iw ko  o b s tru k c ji) , ciężka 
praca fizyczna , siedzący t r y b  życia. 
Do pow staw ania guzków  k rw a w n i­
czych p rzyczyn ia  s ic  także pozycja 
sto iaca p rzy  p ra cy  (póważną ro lę  od­
gryw a tu  zw iotczenie ścian . n aczyń), 
podeszłv w ie k  i zw iązana z ty m  b ra k  
elastyczności ścian naczyń oraz 

—w io tczen ie  ow ego m ięśn ia  zw ieracza 
'd b y tu . a także p rze k rw ie n ia  od b y tu  
n p iw o fz ó w  i  in n ych  osób odda ją­
cych się rozkoszom  podn ieb ien ia . 
Osobna grupę p rzyczyn  stanow ią  

• chorzen ia in ń v c h  na rządów . D o n ich  
ia le ża łob v  zaliczyć guzy zna jdu jące 

się w  m ie dn icy  m a łe j, guzy m acicy  
1 ja jn ik ó w  u ko b ie t, p rzerost gruczo­
łu  kroko w e go  u mężczyzn. D użą ro­
le od g ryw a ją  tu  ta kże  cho rob y  ne­
re k  i serca.

G U Z K I K R W A W N IC ZE  da ją najeżę 
śc ie j znać o sobie k rw o to k ie m  z od­
b y tu , palen iem  i  swędzeniem . Poza 
ty m  często w y w o łu ją  bó le zw iązane 
z obrzękiem  zasto inow ym , obecno­
śc ią  szczelin od by tu , zakrzepów  i  na 
c iekó w  rop nych .

K rw a w ie n ia , gdy są uporczyw e, m o 
gą do prow adzić  do pow ażnej niedo­
k rw is to śc i. W ogóle k rw a w ie ń  i k rw o  
to k ó w  nie  w o ln o  lekcew ażyć, stąd też 
p rz y  zaobserw ow aniu k rw i w  sto lcu  
na leży  na tych m ia s t zw ró c ić  s ię  do 
leka rza . N iek ied y  będą one spowodo­
w ane w y łączn ie  przez guzk i k rw a ­
w n icze . k tó re  są chorobą p rzyk rą , 
lecz n ie  niebezpieczną, a ie  mogą b yć  
także ob jaw em  in n ych , da leko  ba r­
d z ie j groźnych schorzeń. D latego też  
k rw o to k ó w  z od by tu  n.ie w o ln o  i  n ie  
na leży bagate lizow ać.

LE C ZE N IE  je s t w  zasadzie proste» 
Polega na stosow an iu środ ków  łago­
dzących, go jących , p rzec iw zapa lnych. 
U po rczyw e  k rw a w ie n ia  z guzków ; 
pow odu jące n ie do k rw is to ść , stanow ią 
bezw zględne w skazanie do o p e ra c ji. 
Jednak n ie  w szys tk ie  he m oro id y  le ­
czy  się zabiegam i c h iru rg ic z n y m i. 
N ie k tó re  k u ru je  się d ie ta  niezap ie- 
ra jąca . na s iadów kam i 1 czopkam i. 
Często także stosuje s ię  zas trzyk i 
o b lite ru ją c e  ż y la k i (c z y li zam yka jące 
ś w ia tło  naczyń).

G u zk i k rw a w n icze ; Jak Już wspom ­
n ie liś m y . często zdarzają s ię  w  w ie ku  
podeszłym . U  ty c h  osób przebiegają 
on e  n ie k ie d y  n ieco c ię te j, n iż  u o - 
sob n ikó w  m łodszych . S tąd też  — ja k  
W’ każd ym  schorzen iu — rozm a ite  me 
to d y  leczenia , w  zależności od  w ie ­
k u . ro d za ju  i  s p e cy fik i.

W  K A Ż D Y M  raz ie  w s tydz ić  się n ie  
m a czego. H em oro id y  sa schorzeniem  
Jak każde inn e . I  n iech fa łszyw y  
w s ty d  n ig d y  n ie  przeszkadza n iko m u  
w  zasięgn ięciu po rad y  le k a rs k ie j.

E S K U LA P


